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Frześpłata na „Gazete Narodowąę' wynosi 


we Lwowie : na prowinoy! i za granicą : 
miesięcznie © kor. 2 kor. BO h. 
kwartalnie 6 „ 7 „ 60 „ 10 kor. 50 i 
półrocznie 12 „ 15 — „ 8 = a 


Za zmianę adresu dopłaca się 40 hal 
Wraz s > em mód I puwieści' iu? 
też z warszawskim tygodnikiem „Złarne” i IŻ te- 
mami rocznie premii : 
kwartalnia we Lwowie B kor. 40 nh. 
` na prowincyi © „ 90 
We Lwowie za odnoszenie do domu dopłacn ste 
40 hal. miesięcznie. 


Czas odnowić przedpłatę 


na miesiac maj 


we Lwowie 2 korony ; 
na prowincyi 2 k. 5O h. 


Zniesienie ograniczeń 


dotyczących Kościoła rzymsko - katolickiego. 


Rosyjskie ministerstwo s, raw wewnętrznych 
okólnikiem z dnia 6 kwietnia r. b. zawiadomiło 
gubernatorów, iż na zasadzie najwyższego ukazu 
z d. 12 grudnia 1904, ministeryum ma zamiar 
przedstawić radzie państwa następujące zmiany 
ustawy dotyczącej Kościoła rzymsko-katolickiego : 

1. Co do budowy kościołów, kaplic, ołta- 
rzy, znieść odnoszenie się do władzy dyecezyal- 
nej prawosławnej a pozostawić władzę ministro- 
wi spraw wewnętrznych z zachowaniem następu- 
jących warunków: 

a) zgody rzymsko-katolickiej 
cezyalnej ; 

b) dostatecznej zamożności parafian : 

c) zatwierdzenia przez miejscowe władze 
budowłane planów i kosztorysów. 

2. Go do mianowania proboszczów rzytn- 
sko-katolickich : 

a) dopełnić $ 42 ustawy obcych wyz. kate- 
sorycznem określeniem, iż proboszczowie w 10 
guberniach Królestwa Polskiego, w 9 zachodnich 
i kurlandzkiej, będą mianowani lub też przeno- 
szeni z parafii do parafii przez ich zwierzchni- 
ków za zgodą gubernatora : nieotrzymanie odpo- 
wiedzi od tegoż w przeciągu miesiąca, winno 
być uważanem jako zezwolenie ; 

b) mianowanie 1 przenoszenie proboszczów 
w pozostałych guberniach cesarstwa pozostawić 
władzy dyecezyalnej w porozumieniu z ministrem 
spraw wewnętrznych ; 

c) prawo uwalniania księży od obowiązków 
w  dyecezyach rzymsko-katolickich pozostawić 
biskupom, którzy o uwolnieniu księdza zawiado- 
mią gubernatora ; 

d) rozszerzyć znaczenie $ 147 ustawy ob- 
cych wyznań, określającego porządek czasowego 
mianowania proboszczów przez władze dyece- 
zyalne do wszystkich miejscowości cesarstwa ; 

e) zmienić odnoszące się do rzymsko -kat. 
dyceszyi w Królesiwie Polskiem S$ 139, 148, 
146, 160 i 151 ust. ob. wyz. w tym duchu, aby 
mianowanie regensów i sekretarzy konsystorza, 
regensów i profesorów seminaryum, dziekanów, 
proboszczów, administratorów i wikaryuszów 
wszystkich parafij pozostawić biskupowi za zgodą 
warszawskiego generał-gubernatora; nieotrzyma- 
nie odpowiedzi od tegoż w przeciągu miesiąca 
należy uważać za zezwolenie ; 

f) przy mianowaniu wikaryuszów w Króle- 
stwie Polskiem, jak również w Warszawie, a 
także w guberniach lubelskiej i siedleckiej, w po- 
wiecie mazowieckim gub. łomżyńskiej i w pow. 
augustowskim gub. suwalskiej zapytywać o zda- 
nie generał-gubernatora tylko w tym wypadku, 
jeżeli proponowany kandydat na obowiązek wi- 
karego zajmuje to stanowisko po raz pierwszy, 
jeżeli zaś następuje jedynie przeniesienie, to na- 
jeży tylko zawiadomić o tem głównego naczel 
nika kraju w terminie miesięcznym; 

g) znieść 2-gą uwagę do $ 150 ust. ob. 
wyznań o komunikowaniu warszawskiemu ge- 
nerał-gubernatorowi przyczyn, dotyczących uwal- 
niania proboszczów i wikarych. 

3. Podporządkować przejazdy osób ducho- 
wnych wyz. rzym.-kat. (za wyjątkiem zakonni- 
ków) rozporządzeniom władzy dyecezyalnej i o- 
golnym przepisom dla osób świeckich. 

4. Ustanowić za wykroczenia duchownych 
rzym.-kat. przeciwka rozporządzeniom rządowym 
(rzy rodzaje kary. nakładane przez ministra 
spraw wewnętrznych: przeniesienie do innej pa 


władzy dye- 


: larnycb, 
' czarne, osłonięte rzęsami, rzucającemi cień na tę 
‚cerę jasną brunetki, mały wyraz niezwykły. 


Róża Rawicz-Dembińska, 
Ó © 

przez ciernie. 
DTowela, | 
| 
(Cigg dalszy.) | 
— Przeciwnie — nie zrozumiała pani ła-| 
skawa celu mych odwiedzin — przyhyłam, by 


oświadczyć Henryka i prosić dla niego o rękę | 
corki państwa, panny Zofii, jeśli się nie mylę — 
rzekła pani Krasnodolska. 

Pani Musiewiczowa ogromnie się zadziwiła 
ı zawstydziła, że prawie impertynencko napadła | 
na swego gościa i już całkiem udobruchana, | 
rzekła : 

— Przepraszam panią hrabinę, ani się spo- 
dziewałam tego — myślałam, że to będzie okro- 
pna awantura z tego powodu, że... 

Znowu przerwała pani Krasnodolska : 

— Czy mogłabym widzieć pannę Zofię? — 
rzekła 


— Owszem — ona jest w swoim pokoiku. | 


Zosiu ! pani hrabina łaskawa chce cię poznać. 
Natychmiast w progu ukazała się śliczna 
postać dziewczęcia. Cudne, lśniące czarne włosy 


bieżący 
i Obszerną broszurę 


c Truskaiwcu 
wysyła na żądanie Zarząd. 


bić na "=m Wely 


LWÓW 


rafi, uwolni nie od obowiązków i zamknięcie; w sytuacyi i przejrzały, Że w czasach dzisiej- 


w klasztorze na przeciąg lat dwóch, z warnn- 
kiem, aby karę poprzedzało tłómaczenie się win- 
nego, oraz opinia, wydana przez władzę dyece- 
zyalną 

5. Pozostawić władzy dyecezyalnej prawo 
karania księży za wykroczenia przeciwko prze- 
pisom kościelnym zamknięciem w klasztorze, 
nie dłużej jednak jak na dwa lata. 

6. Zezwolić w całem państwie : 

a) na procesye w dni, ustanowione przez 
Kościół rzym.-kat., dookoła świątyń wszędzie 
gdzie nie przeszkadzają temu sąsiednie zabudo- 
wania, jak również dookoła miejsc, zamieszka- 
łych w miejscowościach wiejskich w wypadkach 
suszy i klęsk narodowych; 

b) na pochody pogrzebowe bez Żadnych 
istniejących obecnie ograniczeń, włożywszy tylko 
obowiązek na duchowieństwo parafialne, aby 
uprzedzało miejscowe władze policyjne o ma- 
jących się odbyć procesyach lub pogrzebach, 
a to w celu nadzoru nad porządkiem zewnę 
trznym na zasadzie 83 15 i 16 ustawy o zap. 
przest. 

7%. W Królestwie Polskiem i gub. kowień- 
skiej zezwolić na wszystkie religijne procesye. 
z zachowaniem w punkcie 6 żądania o uprze- 
dzeniu władzy policyjnej. 

8. Znieść wszystkie ograniczenia, odnoszące 
się do stawiania krzyżów, z warunkiem uzyska- 
nia zezwolenia gubernatora na tekst napisu i 
rysunek 

9. Okręsłić warunki przyjmowania wycho- 
wańców do seminarym rzym.-kat., porządek wy- 
kładu nauk nieteologicznych i przeprowadzania 
egzaminów. ! 

10. Zabronić pełnienia obowiązków ducho- 
wnych tym z poddanych rosyjskich, którzy kształ- 
cili się zagranicą i otrzymali tam święcenia. 

Jl. Co do bractw kościelnych, pozostawić 
osobom duchownym i świeckim swobodę urzą- 
dzania tego rodzajn bractw, po uprzedniem za- 
twierdzeniu przez ministra spraw wewnętrznych 
ustawy bractwa. 

Porządek, istniejący obecnie co do spraw, 
wskazanych w przytoczonych powyżej punktach, 
pozostaje czasowo w swojej mocy zgodnie z 
punktem 1 $ 1 decyzyi komitetu ministrów z d. 
11 lutego r. b, aż do zatwierdzenia odpowie- 
dnich projektów ministeryum w drodze prawo- 
dawczej, wszystkie zaś inne krępujące wolność 
wyznania wiary eaf, nie wskazane przez 
prawo rozporządzenia, od jakiejkolwiek władzy 
pochodzące, sa zniesione. W szczególności 
zaś podlegają natychmiastowemu zniesieniu 
wszystkie rozporządzenia administracyjne, doty- 
czące podróżowania księży, przez które ustano- 
wione zostały w tej sprawie specyalne ograni- 
czemia, nie przewidziane przez $ 97 ust. ob. wyz. 


Z Warszawy. 


(Koresp. Gaz. Nar.) 
27 kwietnia. 

(Zapowiedzi demonstracyj i rozruchów w Rosyi i Kró- 
lestwic. — Duże znaczenie okólnika ministeryalnego, 
znoszącego ograniczenia dla Kościoła katolickiego). 

U nas, w Królestwie, mniejsze panują oba- 
wy co do zapowiadanych rozruchów, a nawet. 
„rzezi panów i żydów“, aniżeli w dalszych gu- 
berniach, gdzie obawy te ugruntowane są na 
więcej realnej podstąwie, mianowicie na otwar- 
tem popieraniu ich przez popów i pewną część 
czynownictwa Że ruchu tego obawiać się zaczy- 
nają i wyżej położone sfery rządowe, dowodzi 
najnowszy manifest carski, nawołujący do po- 
rządku a przypominający zarazem o surowych 
karach za rabunki i naruszanie cudzego mienia. 
Manilest wywrze niewątpliwie wpływ dodatni, o 
ile dotrze tam, gdzie powinien. W każdym razie 
dowodzi to, że stery miarodajne zoryentowały się 


okałały twarzyczkę o dziwnie czarujących regu- 


prawie posągowych rysach, a oczy 


Biała kaszmirowa sukienka ubierała bardzo 
korzystnie tę smukłą, wdzięczną postać. 

— Chodź tu bliżej, dziecię — rzekła hra- 
bina, usuwając się i sadzając obok siebie dzie- 
wczę. — Powiedz mi szezerze 1 bez ogródek, 
czy kochasz Henryka. 

—- O! tak pani— rzekła smutnie i łzy zwisły 
na tych cudnych rzęsach Ale jestem zaręczona. 

Pani Krasnodolska okryła jej twarzyczkę 
pocałunkami i otarła łzy svoją batystową chu- 
steczką. 

— Kochasz go — a on? Gzy wierzysz w 
jego miłość bezgraniczną ? Spytała pani Krasno- 
dolska. 

— Wierzę — ale oto... i pokazała swoją 
wązką wypieszczuną rączkę z pierścionkiem. 
| — To nie nie znaczy — kochasz Henrvka — 
| więc jesteś moją synową, drogie dziecię... 

Wsród tego pani Musiewiczowa aż się za- 
nosiła od płaczu. 

— Muszę się rozmówić z twymi rodzica- 


mi — i postanowić coś decydującego — rzekła 
| pani Krasnodolska. 
| — Otóż idzie ojciec — wiem, co będzie 


kostjumowe 
i wizytowe, 


W pierwszym i trzecim sezonie 


o 50% taniej 


szych państwo, nie dające gwarancyi życia i 
mienia swym obywatelom i niezdolne do utrzy 
mania porządku za pomocą własnych organów 
bezpieczeństwa, przestaje mieć racyę bytu, ūpo- 
ważniając sąsiadów do czynnego wmięszania się 
w wewnętrzne jego sprawy. Akcya popów i pe- 
wnych sfer czynowaictwa, sprzyjająca ruchowi, 
jest wyraźnym objawem czarnej reakcyi ze stro- 
ny tych sfer, którym reformy, w bliższej czy 
dalszej perspektywie, podciąć zagrażają egzy- 
stencyę. Dwa te żywioły, popi i biurokracya, go- 
towi są do rozpaczłiwych wysiłków, aby status 
quo anie utrzymać. ; 

Pomimo, że my w Królestwie mniejsze ma- 
my obawy w tym kierunku, ponieważ w kraju 
naszym ani popi ani biurokracya nie posiadają 
wpiywów, to jednak i u nas zwiększa się w osta- 
tnim czasie ruch emigracyjny, zwłaszcza w stronę 
Krakowa Hotele tamtejsze przepełnione są 
przymusowymi gośćmi od nas, z których ust, 
każdy, kto chce, czy nie chce, usłyszeć może 
krwawe wieści i krwawe przepowiednie. Zwra- 
cam uwagę, że z tego źródła czerpane są różne 
opowieści przesadne. powtarzane bezkrytycznie 
przez gawiedź, a nierzadko przedostające są i do 
pism. Zresztą termia owych krwawych dni nie 
da się ściśle określić. Według jednej wersyi ter- 
minem tym ma być drugi dzień prawosławnych 
świąt wielkanocnych, jako schodzący się z datą 
pierwszego maja. Tymczasem 1 maja według sta- 
rego stylu przypada dopiero za dwa tygodnie. 
W ogóle wszelkie zbyt ścisłe daty, zapowiadające 
manifestacye i rewolucye, są, jak już zauważy 
łem, tem wątpliwsze, im bardziej przez to zwra- 
cają uwagę władzy. Nie należy więc brać ich na 
seryo, a przyiem dowierzać zbytnio wiesciom po- 
chodzącym od różnych suachajłów. 

Okólnik ministerstwa spraw wewnętrzny ch, 
będący dalszym skutkiem ukazu carskiego z 12 
grudnia, a dotyczący zmian w ustawach i ogra- 
niczeniach dla Kościoła katolickiego, jest — 
przyznać należy — pierwszym aktem urzędowym, 
obleczonym w ścisłą formę prawa, nadającym 
Kościołowi naszemu pewne istotne swobody, 
zbliżające się faktycznie ku zasadzie wolności re- 
ligijnej. Pomimo niektórych wyjątków (np. przy 
mianowaniu wikaryuszy w Warszawie, w gub. 
lubelskiej i siedleckiej,w pow. mazowieckim gub. 
łomżyńskiej i pow. augustowskim gub. suwalskiej, 
a więc tam, gdzie mieszkają unici) rozporządze- 
nie ministeryalne usuwa bezgraniczną samowolę 
administracyjną władz gubernialnych, uniemożli- 
wia z ich strony drobne szykany, pozostawia 
swobodę wznoszenia nowych kościołów lub re- 
stauracyi istniejących, stawiania krzyżów na dro- 
gach i cmentarzach itd. — a jest tem ważniej- 
szem. ponieważ dotyczy nietylko Królestwa pol- 
skiego, ale i dziewięciu gubernij zachodnich ty. 
kownieńskiej, grodzieńskiej, wileńskiej, mińskiej, 
witebskiej i smoleńskiej, oraz podolskiej, wołyń- 
skiej i kijowskiej, włączając w to nadto i gub. 
inflancką. Wyjątki, dotyczące wyżej wymienio- 
nych gubernij i powiatów, są tylko warunkowe, 
nienaruszające zasady wolności wyznaniowej. 
Ważnym jest rownież punkt, określający brak 
odpowiedzi na podanie ze strony administracyi 
jako aprobatę. Uniemożliwia to zwlekanie, prak- 
tykowane dotychczas w tym kierunku, do tego 
stopnia, że było faktycznie jednoznacznem z od- 
mową. 

Ważnym punktem jest zarazem doraźne 
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mówił — nie chcę słyszeć — odchodzę — dzię- 
kuje pani hrabinie za wszystko... 1 Zofia wstała, 
pocałowała podaną jej rękę i ukłoniła się bar- 
dzo zgrabnie, nizko pochylając się w tył. 

Pani Krasnodolska patrzyła za odchodzącą 
z upodobaniem — ale cóż, kiedy matka rozwiała 
urok, mówiąc: 

— Uczyła się tańców i ukłonów od naj- 
pierwszych metrów — nie żałowaliśmy na to. 
Także we francuskiem jest biegła, chodziła na 
pensyą panny Dolińskiej. 

— Còź za piękne dzieło Boskie to dziewczę 
— rzekła pani Eufrozyna, 

— Tak — me szpetna — ale cóż, kiedy 
za urodą idą zawsze takie awantury. Wyraz ten 
szczególnie sobie przyswoiła pani Musiewiczowa 
i przy każdej sposobności nim się posługiwała. 

Krząkający w drugim pokoju pan Musie- 
wicz — trzeba wyznać — przejmował trwogą 
panią Krasnodolską: a nuż to będzie jaki gbur? 

Ale myliła się. Pan Musiewicz dowiedziawszy 
się o gościu, poprawiał niedostatki swojej tualety 
|i w bardzo pięknym krawacie ze złotą szpilką 
|ukazał się, kłaniając się a całując rękę pani hra- 
biny, mruczał coś o wysokim zaszczycie, którego 
nie był godny wraz z żoną i t. p. 

Pani Krasnodolskiej było pilno zacząć. 
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Początek sezonu 15 maja. Lekarze zakładowi : 
Radca ces. Dr. Kdward hrzyżanowski x Buczacze 


i dr. Tadeusz Prasehil ze Lwowa (ul. Gołębia 6). 


Niedziela dnia 30 Kwietnia 1905. 


ALETA NARODOWA 


wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem. 


zniesienie wszelkich ograniczeń, dotyczących ko- 
ścioła, zanim całą ustawę rada ministrów za- 
twierdzi. Zatwierdzenie nie ulega wątpliwości. 

Rozporządzenia wywarło jak najlepsze wra- 
żenie, łagodząc choć częściowo wrażenie posta- 
nowień komitetu ministrów w  kwestyi języ- 
kowej. 

Zie wszystkiego wnosić wolno. 
tym względein orzeczenie komitetu ministrów 
nie jest ostatecznem. Z tem wiąże się i nieba- 
wem nastąpić mająca podróż gen. Maksimowicza 
do Petersburga. Michał 


że i pod 


Spór o fonetykę ruską. 


Cerkiewne, polityczne i naukowe sfery ru- 
skie zajmują się od dłuższego czasu sporem, jaki 
się toczy między ks. metropolitą Szeptyckim, 
względnie lwowską gr. kat. kapitułą katedralną, 
a ruską instytucyą, zwaną dawniej „Soedynenje 
ruskoi matycy i obszczestwo proświszczenja*, a 
obecnie „Galicko-russkaja matica*. Dla jasnego 
uprzytomnienia całego toku tego interesującego 
sporu winniśmy przedstawić czytelnikom naszym 
genezę i główne cele rzeczonej instytucyi. 

„Matycia* złożoną została we Lwowie w 
r. 1848 z inicys*vwy uczestników „zjazdu uczo- 
nych ruskich“. Celem jej było: szerzenie oświaty 
i pielęgnowanie ruskiego języka i piśmiennictwa 
ojczystego. Wspomniany zjazd uchwalił wyraźnie, 
źe „Matycia* ma się trzymać „tego języka, 
Jakim mówi nasz (ruski) naród"; a dalej: 
„będziemy pracowali tylko dla dobra 15- 
milionowego narodu- (a więc nie rosyj- 
skiego). Abecadło cyryhjskie (kirylicę) pozosta- 
wiono w całości księgom cerkiewnym. Nastę- 
pnie było powiedzianem: .Mamy przystosować 
głoski grażdańskie do brzmienia mowy 
ludowej (tj do fonetyki)... Za ogólne i główne 
prawidło pisowni przyjmuje się: pisać tak, jak 
większość narodu wymawia, lecz uwa 
Żać na etymologię. o ile tego zajdzie potrzeba“. 
Jak z tego widzimy, założyciele „Matyci* jasno 
i niedwuznacznie przedstawili cele i zadania owej 
instytucyi. 

Zaznaczyć też należy, że „Matycia* od sa- 
mego początku przyjęła protektorat każdoczesnego 
metropolity iwowskiego, którego uważała za 
opiekuna (pokrowytela). Ten, według brzmienia 
statutu (zatwierdzonego przez ministerstwo w r. 
1861), by! wyposażony w  specyalne prawa i 
przywileje. Metropolita, względnie administrator 
archidyecezyi, zajmywał miejsce honorowe na 
ogólnych zebraniach towarzystwa. te zebrania 
miał prawo zagajać, a nadto wglądać w działal- 
ność rady nadzorczej. 

Znaną jest rzeczą, że od czasu, kiedy rząd 
wiedeński począł w celu osłabienia wpływu Po- 
laków wszelkimi możliwymi sposobami budzić, 
popierać i forsować nacyonalistyczne 1 separaty 
styczne dążności Rusinów (którzy do owego cza- 
su tj. do połowy zeszłego wieku, bez uszczerbku 
dla swego obrządku i języka żyli w najlepszej 
zgodzie z Polakami) powstał między Rusinami 
ferment. Jedni hołdowali dawnym ideom wolnej 
(wrogiej Polakom) kozaczyzny, a drudzy dla 
różnych powodów lgnęli do Rosyi urzędowej, 
gotowi wyrzec się swej wiary i języka ojczy- 
stego. 

Jednym z pierwszych pionierów zrosyjszcze- 
nia Rusinów galicyjskich był Denis Zubryckij, 
który w listach do znanego pansiawisty i histo- 
ryka Pagodina podpisywał się „atamanem pago- 
dinskoi galicko-russkoi kolonii*. O nim pisze 
Rusłan: „Ten sam Zubryckij, jako archiwaryusz 
Stauropigi, obrabował z oryginalnych źródeł 
(„gramot*) ten instytut, a także bibliotekę św. 
Onufrego (bazyliańską) i miejskie archi- 
wum łwowskie i wysyłał je do Rosyi*. Zu- 
bryckij znalazł sojuszników w osobach J. Hoło- 
wackieyo, profesora języka i piśmiennictwa rus- 
kiego na wszechnicy lwowskiej, młodego wów- 
czas pisarza Bohdana Didyckiego i innych. Oni 


mych odwiedzin. Przyjechałam prosić o rękę cór- 
ki państwa dla mego syna. Gdy poznałam pannę 
Zosię nie dziwię się uczuciu, jakie obudziła w 
sercu Henryka ; — jest to niezaprzeczenie cza- 
rujące dziecko. 

~- Dziękuję pani hrabinie za jej wysokie 
względy dla naszej códki — jest ona o tyle do- 
bra, o ile ładna — tu więcej warte niźli 
dlatego też pragnę dlu niej, żeby poszłu dobrze 


za mąż, bo to dla każdej kobiety najważniejsze. | 


Stara się o nią bardzo godny człowiek, pan 
adwokat Śledziński, partya to, której nie mo- 
gliśmy się nawet nigdy spodziewać dla naszej 
córki. Piękny nie jest, to prawda — nie wykręca 
się na pięcie — ale stateczny, trzydziestoletni 
człowiek i co? głowa panie dohrodzieju nie od 
parady, a u mnie głowa tęga więcej warta, niż 
nie wiem jakie majątki i tytuły. Nieraz piękny 
na oko majątek panicz przehula a nie zarobi, 
bo nie nie umie — cóż to za rękojmia taki czło- 
wiek -— nie mówię tego koniecznie do pana hra- 
biego Henryka, bo go mało znam. On sam 
siebie nie zna, bo ma 24 lat i jeszcze Bóg wie 
co z niego będzie. To są moje argumenty i od 
tych nie odstąpię. 

-— Wszystko to jest bardzo rozsądne, co 
pan mówi — przerwała pani Krasnodolska — 
ale musi pan przyznać, źe małżeństwo bez mi- 
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Numer kosztuje 8 h., na prowincyl IO hal 
(Numera dawniejsze kosztują po 10 et.) 


to rozpoczęli w Galicyi propagandę rosyjską w 
duchu: samo'lierdawije, prawosławie i narodnostj 
(tj zlanie się z narodem rosyjskim). Ci to ludzie, 
należący swego czasu do „Matycy”, szerzyli w 
łonie tej instytucyi idee panslawistyczne. zupeł- 
nie niezgodne — jak wiadomo — z jej głównem 
założeniem. Z czasem doszło do tego, że abrust- 
tjele opanowali całkowicie „Matycię* i nazwali 
ja „Galicko-russkaja matica“. 

Rozumie się, że agentom panslawizmu rzą- 
dowego opieka metropolitów unickich była 
zawsze nie na rękę. Przez długie lata tolerowali 
oni z musu to „pokrowytelstwo”*. Jeszcze 
w r. 1887 metropolita Sylw. Sembratowicz był 
obecnym na ogólnem zebraniu „Matycy*. W r. 
1900 zaszedł fakt bardzo znamienny: abrusiżiele 
dokonali „zamachu stanu*. Oto odbyli w sekre 


cie walne zgromadzenie — nie uwiadamiając o 
niem głowy instytucyi: metropolity i uchwalili 
„jednogłośnie* chyłkiem zmienić statut w tym 


duchu, iż „Matica russkaja" usuwa metropolitę z 
protektoratu, pozbąwia go praw i przywilejów, 
nadanych mu przez założycieli instytucyi i w 
ogóle rządzić się ma bez niego. O tej uchwale 
dowiedział się ks. metropolita dopiero z... dzien- 
ników. Ponieważ zmiana statulh nie kolidowała 
z obowiązującemi prawami, przeto namiestnictwo 
zatwierdziło w r. 1901 nowy statut instytucyi. 

Pozostaje rzeczą niewyjaśnioną, dlaczego 
ks. metropolita wobec tego, co zaszło, nie upo- 
mniał się bezzwłocznie o należne mu prawa i 
dopiero 4 lata później tj. w listopadzie 1904 wy- 
stąpił z protestem. 

Protest ów był napisany po rusku, ale z 
zachowaniem znaków etymologicznych (nie uży- 
wanych obecnie w szkołacb i urzędach). Protest 
jest krótki. Metropolita zwraca uwagę na wstę- 
pie, że ruskie instytucye w ogóle, a tem samem 
i literackie, w szczególności wymienia protest 
instytucye russofilskie: „Gal. russkaja Matica“, 
„Nar. dom“ i „Instytut staurop.* — dotychczas 
pozostawały w uajściślejszym związ- 
ku z duchowieństwem, a więc i z metropolitą i 
kapitułą. .Naród ruski czytamy w proteście 
— swą egzystencyę w  biedach : niepowodze 
niach temu tylko mu do zawdzięczenią, Że uwa- 
żał cerkiew za swą rodzoną, jako swą najwięk- 
szą ochronę i najsilniejszą twierdzę, o którą, sta- 
wiając opór wszelkim burzom, chociażby nie 
wiadomo, jak strasznym i dotkliwym, oparł się i 
ostał“. Wobec tego spodziewać by się należało, 
że ten „drogi nam naród w związku ze swą 
cerkwią będzie i nadal szukał i znachodził swe 
dobro i szczęście". Wobec zmiany statutu „Mati- 
cv russkiej* „Związek i wzajemne oddziaływanie 
bez najmniejszego powod u ae siro- 
ny wikaryusza kapit. i metropolity zerwane zo- 
stały*. Metrop. ordynaryat zapytuje zarząd „Ma- 
ticyś, dla jakich powodów zmiany statutu doka- 
nano, zmiany, która ukróca prawa metropolity, 
przeciw czemu on w sposób jak najbardziej sta- 
nowczy się zastrzega i udziela instytu- 
cyi „pasterskiej przestrogi“, «aby, związku z Cer- 
kwią nie naruszała, a cp najmuiej nie zwal- 
niała. 
Na pismo metropolity -adpowiedział nieba- 
wem sawmiet abszcziestwa {mianowicie prezes B. 
A. Diedickij i sekretarz J. Monczałowskij) po 
rosyjsku. Odpowiedź, acz w uprzejmym to- 
nie utrzymana. jest wprost wyzywającą. Sawiet 
(rada) oświadcza, że uchwała zapadła jednogłos- 
nie. Atoli przemilcza, że na zgromadzenie nie 
zaproszono — jak należało —- metropolity i że 
radzono potajemnie, bez jego wiedzy. Pismo za- 
znacza, że związki między arcypasterzem a „Ma- 
ticą russką" poczęły słabnąć, odkąd „władycy za- 
częli przystosowywać się do napiętych stosun- 
ków, jakie powstały między rządem i kierującą 
w Galicyi partyą polską z jednej, a ludnością 
ruską kraju z drugiej strony i ¿poczęli coraz bar: 
dziej odwracać się od dążności narodowych, wo- 
bec czego stosunki między nimi a narodem po 
częły w dziedzinie nacyopalno-politycznej coraz 
bardziej chłodnąć". 

Następnie twierdzi Sawież, że, gdy „nastała 
taka smutna doba, kiedy z wysokości tronu ga- 


łości nic nie warte, a nawet często się zdarza, 
Że małżeństwa niedobrane rozchodzą się. 
Podczas tej rozmowy wszedł do pokoju 
chłopak 10-letni, który ukłonił się na rozkaz ojca 
bardzo niezgrabnie i ciągnął matkę za spodnicę, 


ale matka ogromnie ciekawa rezultatu rozmowy, 
"nie zwracała na syna uwagi, więc odszedł do 
uroda, , 


jadalnego pokoju, schował się za drzwi i płakał 


bardzo niegrzecznie. Matka wyszła, narzekająe 
na jedynaka. 
— Ma pani hrabina racyę — mówił pan 


rozsądna powinna być w 
małżeństwie — któżby takiego Śledzińskiego nie 
kochał. 


— Ale córka pana nie kocha go - to jest 
stanowcze — i przecie przymuszać jej pan nie 
będzie. 

— W tem wszystkiem jest tylko jedno 


złe — rozwijał dalej swą myśl pan Musiewicz — 
Że Zosia poznała pana Henryka — byłaby poszła 
za Śledzińskiego i kwita, a teraz w głowie się 
jej przewraca i będzie tego kiedyś żałować. 


(C. d. n` 


leczy się z nadywyczajnyw skutkiem: re'ma- 
tgm, skazu moczowa (podagra), otyłość, choroby 
nerkowe i pęcherzowe, is-hiaš, 
hemoroidy, kiła, choroby kobiece I żołądkowa 


Lwów, 
pl. Halicki I. 
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lie. metropolii padł głos nagany wszystkich „rus- 
skich Galiczan* i wszystkich „galicko russkich 
abszcziestw*, które w swej literackiej i nacyo- 
nalnej robocie traymały się zasad historycznych 
(tj. dążyły do zrosyjszczenia Rusinów galic. Gaz. 
Nar.)*, gdy dalej metropolici poczęli faworyzo- 
wać fonetykę, członkowie „Maticy* postano- 
wili usunąć się z pod wpływu władyki i zmienić 
statut. Pismo dodaje, że instytucya nie myślała 
przez to zrywać, ani osłabiać związku z gr. kat. 
Cerkwią, a bezpośrednio potem czytamy taką 
herezyę : 

„istnienie, siła i potęga russkawo naroda 
spoczywają na dwu zasadniczych osnowach: na 
uznaniu plemiennej i kultural- 
nej jedności wsiowo russkawo naroda (tj. ro- 
syjskiego) i na nierozerwalności ruskiego 
narodu od russkiej Cerkwi narodowej“. 

Ponieważ rusaski tj, jak z sensu tego 
pisma wynika, rosyjski naród jest wyznawcą 
Cerkwi narodowej, grecko-oryentalnej (prawoeła- 
wnej). więc Sawież wyraznie oświadcza się za tą 
Cerkwią, tem bardziej, że mówi o Cerkwi „rus- 
sko-narodnej*, a nie, jak, gdzie indziej, 
„frecko-kaioliekiej". 

W końcu Satoież zapewniwszy ks. metro: 
politę, że „gal. russ. Matica* powodując się 
„zawsze tą zbawienną dla narodu russkiego 
zasadą (tj. uznając jedność z narodem rosyjskim 
i Cerkwią rosyjską) prosi go o ...archijerejskoje 
błagosiawienije !! 

Czyż można sobie wyobrazić więcej czelno- 
ści i obłudy wobec księcia Kościoła unickiego. 
Jak nazwać prośbę tych faryzeuszów o błogo- 
sławieństwo arcypasterskie, wobec tego, co pi- 
sali o kilka wierszy powyżej °! 

Nie podobna wprost pojąć stanowiska, 
jakie wobec tej całej sprawy zajęli członkowie 
kapituły metropolitalnej. Wszak ks. arcybiskup 
wysłał do „Maticy* protest w imieniu własnem 
ikapituły. A w tej kapitule zasiadają księża 
kanonicy: Ant. Petruszewicz, Marcin Pakisz, re- 
ferenci konsyst. i kanonicy honor. On. Łepki, 
H. Krzyżanowski, T. Pawlikow i inni. Ci sami 
prałaci są członkami „gal. russ. Maticy“. Jak 
więc pogodzić przyłączenie się ich do protestu, 
skoro uchwała usunięcia się z pod wpływu me- 
tropolity zapadła jednogłośnie, a więc także i za 
ich zgodą. 

Zaznaczyć też należy, że prezes „Maticy* 
B. A. Diedickij, opublikował w żargonie rusko- 
rosyjskim „pismo otwarte* do ks. metropolity. 
Pismo to w głównych myślach zgodnem jest 
z odpowiedzią rosyjską Sawieta. Atoli częściej 
jest w niem mowa o „Cerkwi unickiej* i „mało- 
rossach*. Autor zapewnia ks. metropolitę o głę- 
bokiej czci i przywiązaniu. Jeszcze w  iatach 
szkolnych łączyły go blizkie stosunki z śp. dziad- 
kiem jego, hr. Fredrą. Nadmieniamy, że 
wówczas p. Diedickij, alias Didyćkij, nazywał 
się jeszcze: Dziedzicki. W rezultacie prezes o- 
świadcza się stanowcze przeciw fonetyce, a za 
jednością russkiego języka.  „Odkrytoje 
piśmo* posłużyło „Maticy* do celów propagandy 


„ogólno-russkiej* i rozchodzi się po całym 
kraju. 

Sprawa cała jest obecnie jeszcze w za- 
wieszeniu. 


Dwa alarmy 


Więc najpierw alarm trypolitański! Cała 
prasa włoska zaalarmowana wiadomością 0 za- 
dzierżawieniu portu Tripolis przez jakieś konsor' 
eyum francuskie na 99 lat, która gdyby się po- 
twierdziła, to ogromnieby ochłodziła nową kor- 
dyalność włosko-francuską. Jaka nazwa tego kon- 
sorcyum, niewiadomo — i to rzecz szczególna. 
Także były minister spraw zag. Prinetti zapowie- 
dział interpelacyę odnośną w izbie posłów, zapo- 
wiedziano oraz w senacie. Zdawałoby się przeto, 
że coś jednak prawdy musi być w owej wiado- 
mości. 

Messagero ogłasza rozmowę z podróżni: 
kiem afrykańskim Gianno, ktory niedawno temu 
z polecenia pewnej grupy finansowej objeżdżał 
Tripolis - chodziło o nabycie jakowych konce- 
syj portowych i kolejowych — ale wrócić musiał 
z powodu krachu owej grupy finansowej. Gianno 
twierdzi, że wspomniana wiadomość alarmowa 
jest prawdziwą. Tymczasem ogłasza Popolo Ro- 
maro komunikat półuraędowy, oświadczający, że 
cała ta wiadomość jest bajką, fintą finansową 
owej grupy, która nie mogąc rządu pozyskać dla 
swoich planów, opinię publiczną podbechtać 
usiłuje. 

Dalej donosi rzymska „Ajencya Stefaniego*, 
że rząd włoski zapytał Portę, czy to prawda, że 
jakiemuś konsorcyam zagranicznemu nadała kon- 
cesyę co do portu Tripolis. Forta odpowiedziała 
formalnie i stanowczo. że wiadomość ta nie ma 
podstawy i Że w ogóle podobnego podania do 
Porty wcale nie wniesiono Mimo tych jasnych i 
pewnych zaprzeczeń prasa włoska, rada, że ma 
czem zająć publiczność, uderza ostro na Francyę. 

Donioślejszym jest alarm drugi. Matin, wy- 
stępujący obecnie jako przyboczny organ Delcas- 
sego, którego Temps chwilowo był opuścił, ogło- 
sił d 27 bm. wybitnym drukiem i na wybiinem 
miejscu artykuł następujący . A 

„Gabinety paryzki i berliński rozprawiają 
się obecnie między sobą w sprawie marokań- 
skiej. Nasza dyplomacya gra z otwartemi kar- 
tami; minister spraw zagr. i minister-prezydet 
oświadczyli tak głośno, że każdy mógł ich zro- 
zumieć, iż Francya gotowa odpowiadać na każde 
zapytanie i wszelkie usunąć nieporozumienie. Wil- 
helm IL zdaje się ubolewać, że nie informowano 
go dostatecznie co do celów rokowań Fracyi 
z sułtanem marokańskim. P. Delcasse co prędzej 
przedstawił rzecz gabinetowi berlińskiemu. Wsze- 
lako znoszenie się to nie miało po stronie Nie- 
miec tego tonu zaufania i serdeczności, jakiego 
spodziewać się było można. Snać Niemcy bawią 
sięz nami w ową grę, w której się idzie naprzód, 
gdy przeciwnik się cofa, a cofa się, gdy prze- 
ciwnik naprzód idzie. | 

Fruncya nie ma Żadnego innego celu, jak 
tylko dopomódz sułtanowi do odzyskania zupeł- 
nego autorytetu nad jego poddanymi i do nieza- 
wisłości suwerennej. Francya nie zagraża pra- 
wom żadnego państwa, ani swobodzie handlowej 
ani traktatom zawartym. Czegoż chcą Niemcy, 
kiedy myśmy niepodległość sułtana, otwarte wro- 
ta i swobodę handlu państw wszystkich zagwa- 
rautowali? Czy mają Niemcy jaką myśl ukrytą? 
Niechaj Ją wypowiedzą ! l 

Jaka tam może być potęga cesarza nie- 
mieckiego musi on jednak zrzec się nadziei za- 
dania nam ciosu, choćby tylko ciosu dla samo- 
lubstwa naszego. Ażaliż on nie dostrzegł, jak 
wszystkie mocarstwa przyjęty jego pierwszą ma- 
nifestaeyę? W Ameryce i Europie, nawet u 
sprzymierzeńców swoich nadarmo pukał © pomoc. 
Gdyby Niemcy chciały w obecnej chwili zamącić 
pokój Europy, to można oświadczyć, że żadnej 
zgoła nigdzie nie znajdą pomocy. © 
Wilhelm II zadałby kłam swojej przeszłości, 


Zmiana lokalu! 


jeżeliby w takiej chwili, kiedy zlokalizowane z 
trudem starcie na najdalszym Wschodzie po- 
dwojonej wymaga czujności wszystkich państw 
europejskich, dał się powodować polityką ka- 
prysów. Francya, silna swojem prawem, swoją 
bezinteresownością, jasnością swojej polityki, tu- 
dzież zaufaniem wszystkich państw do jej zamia- 
rów pokojowych, nie potrzebuje się niczego o- 
bawiać. Nie jest ona odosobniona, jak w r. 1870. 
Odosobnione byłyby owszem Niemcy, któreby w 
całym świecie ze swojem zdaniem samotnie 
stały“. 

W każdem słowie tego artykułu jest pra- 
wda, ale też lada fryc polityczny mógł wiedzieć, 
że wysoce półurzędowych komunikatów  dyplo- 
matycznych tak się nie pisze — chyba w prze- 
dedniu wojny. Jakoż artykuł pachnie siarką. 
Wszelako autor jego widocznie miał informacye 
dyplomatyczne, gdy pisze, iż Niemcy nawel 
u sprzymierzeńców nie znalazły poparcia dla żą- 
dań swoich. W istocie Niemcy wybadywały we 
Wiedniu i Rzymie, jak się gabinety te zapatrują 
na plan niemiecki względem wniesienia sprawy 
marokańskiej na konferencyę mocarstw, podpisa- 
nych na traktacie madryckim, którym ułożono 
sprawę marokańską w r. 1881, We Wiedniu 
i Rzymie nie przyjęto tego planu z szczególnym 
zapałem — o czem naturalnie gabinet paryski 
się dowiedział, a od niego autor artykułu. 

Na dobitek artykuł pojawił się tuż po obie- 
dzie dyplomatycznym u ambasadora niemieckiego, 
na którym był także minister prezydent Rouvier. 
Stąd wnoszono, że na tym obiedzie coś niepoko- 
jącego zaszło. Na giełdzie powstał popłoch, to 
samo na londyńskiej, a najgorszy na berlińskiej, 
gdzie znowu spekulacya ponad miarę bujać po- 
czyna i gdzie nietylko renty państwowe, ale wo- 
góle papiery przemysłowe spadały, 

Maklerze giełdy paryskiej udali się do rzą- 
du o wyjaśnienia. Rouvier odpowiedział z Wer- 
salu, że nie ma powodu do tak wielkiego zanie- 
pokojenia i że artykuł nie może być półurzędo- 
wym. Giełda cokolwiek ochłonęła, ale formalne 

i zaprzeczenie pojawiło się dopiero po zamknięciu 
goli Delcassóć oświadczył, że nie ma zgoła nie 
do czynienia z artykułem Matina i że dopiero 
| rano go przeczytał. 

! Do popłochu przyczyniły się pogłoski o 
| zbrojeniach Niemiec w Metzu, tudzież szorstkie 
artykuły półurzędowców pruskich i wręcz podże- 
| gawczy artykuł Kreuratg. — co samaż prasa 
niemiecka podnosi, wijąc się pod ciosami Ma- 
tina. 

Robota marokańska idzie malborczykowi 
nie sporo. Jeżeli on przeciw misyi francuskiej 
wyprawia do Fezu swoją misyę pod przewodem 
hr. Tattenbacha, to znowu gabinet angielski wy- 
prawia pana Lonther, posła w Tangerze w for- 
malnej misyi do Fezu, dokąd on za trzy tygo- 
dnie przybędzie. Malborczyk i Bülow snać za- 
pomnieli, że w konwencyi z 4 kwietnia zr. An- 
glia przyrzekła Francyi wszelkie poparcie dyplo- 
matyczne w sprawie marokańskiej. 

Królestwo angielscy dzisiaj przybędą do 
Marsylii, a stamtąd wprost do Paryża, ale cał- 
kiem incognito, więc przyjęcia urzędowego na 
dworcu nie będzie: ale jutro daje Loubet obiad 
galowy na cześć gości. 


. u u LA z 
Wojna resyjske-japońska. 

Okazuje się. że Rożestwieński ze swoją flo- 
tą znowu stanął koło zatoki Kamran, pomimo 
demonstracyj Francyi, rozkazu carskiego i rzeko- 
mego wyjazdn na północ. Zapewne czeka tam 
na Niebogatowa, którego z Kamran łatwiej, niż 
skądinąd. może obronić przed atakiem floty ja- 
pońskiej. Sądzą, że najdalej dzisiaj będzie Nie- 
bogatow pod Singapore, skąd cztery dn: drogi do 
Kamran. Z Szangaju donoszą, że koło wyspy 
Tsuszima (w cieśninie koreańskiej) widziano 
znaczną liczbę okrętów japońskich. 

Z Mandżuryi i Korei nie nadeszły żadne 
doniesienia urzędowe. Słychać tylko z Petersbur- 
ga o pojawianiu się band czunchuzów. Jedna 
z nich miała na odnodze kolejowej spalić rosyj- 
skie magazyny drzewa wartości 300.000 rubli 
(lt), tudzież spalić trzy drewniane mosty kolejo« 
we. Inna banda czunchuzów napadła przy granicy 
mongolskiej ua oddział rosyjskich oficerów sztabu, 
ale po ostrej strzelaninie odpartą została. 


Rozprawa Kleinów. 


Na wczorajszej rozprawie odczytano proto- 
koły, złożone przez Kleinów przed policyą w Pa- 
ryżu. 

ó Przed zakończeniem postępowania dowodo- 
wego przewodniczący po dłuższem upomnieniu 
zapytał Kleinową raz jeszcze, czy obstaje przy 
twierdzeniu, iż mordercą był jej mąż. Kleinowa 
odpowiedziała cichym głosem tak. Na dalsze 
upomnienie przez przewodniczącego, postąpiła 
kilka kroków naprzód i głośno powiedziała, że 
obstaje przy swem twierdzeniu. 

Klein na zapytanie przewodniczącego odpo- 
wiadał, że obstaje przy swem zeznaniu. : 

Prokurator przystąpił do Sprawy pytań. Żą- 
dał postawienia pytania głównego w kierunku 
morderstwa, dałej eweniualnego pytania v bezpo- 
średni współudział w morderstwi> a w końcu 
pytania o dalszy wspołudział w morder twie. 

Obrońca Kleinowej sprzeciwił się postawie- 
niu pytań dodatkowych, gdyż rzeczpospolita fran- 
cuska wydała Kleinów jako podejrzanych o mor- 
derstwo i kradzież, nie można więc stawiać 
ewentualnych pytań o współudział w morderstwie, 

Obrońca Kleina domagał się postawienia 
ewentulnego pytania o współudział w zbrodni 
morderstwa. Prawda, że Francya wydała Klei- 
nów jako oskarżonych o morderstwo i kradzież, 
ale mimo to dopuszczalne jest pytanie o współ- 
udział w morderstwie. Gdyby przysięgli to pyta- 
nie potwierdzili, trybunał musiałby uwolnić obwi- 
nionych. 

Na tem rozprawę zakończono, a przewodni- 
czący oznajmił, iż dziś ogłosi pytania. 

Telegr. Gaz. Nar. 

Wiedeń 29 kwietnia Na dzisiejszej rozpra- 
wie w procesie Kleinów trybunał sformułował 
pytania. Dwa główne pytania odnoszą się do 
zbrodni morderstwa zarówno co do Franciszki 
Kleinowej, jakoteż jej męża. Sześć pytań ewen- 
tualnych i dodatkowych dotyczy współwiny, oraz 
kradzieży i rabunku. 

Zabrał głos prokurator i wywodził, że na- 
leży odpowiedzieć twierdząco na główne pytania 
co do obojga oskarżonych. + 

Po nim przemawiał obrońca oskarżonej 
Morgensiern. 
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Xronika. 


Lawów, dnia 29 kwietnia 1905. 

KMaiendarzyk. 

W niedzielę 30 kwietnia Katarzyny S — Gr. kat. 
Symeona M. — Kal. słow. Chwalisława. 

Wschód słońca 4'51, zachód 7'4. 

W poniedziałek 1 maja Filipa i Jakóba. 
kat. Poned Woskr. — Kal. słow. Lubomira. 

Wschód słońca 4'49, zachód 7.6. 

We wtorek 2 maja. Zygmunta Kr. — Gr. 
Wtor, Wossr. — Kal. słow. Wiitymira, 

Wschód słońca 447, zachód 705. 

We środę 8 maja. Znalezienie św. — Gr. 


Freodora. — Kal. słow. Swiętosława, 
Wschód słońca 445, zachód 7-9. 


Gr. 
kat. 


kat. 


W poniedziałek dnia 1 maja z powodu, że 
wszyscy zecerzy i maszyniści we Lwowie uchwa- 
lili obchodzić w ten dzień „święto robotnicze“, 
Gazeta Narodowa, jak i wszystkie lwowskie dzien- 
niki, wyjść nie może. Następny numer Gazety Na- 
rodowej wyjdzie we wtorek o 6 popoł. 


Wiceadmirai hr. Rudolf Montecueolli, 
komendant austro-wegierskiej marynarki wojennej, z0- 
stał — jak donosi Zeżć — zamianowany admirałem. 
Hr. Montecucolli dopiero w r. 1903 mianowany był 
wiceadmirałem. 

Mianowania. Minister handlu mianował 
radcą budowniotwa w technicznej służbie poczt star- 
szego komisarza budownictwa, Władysława Gadom- 
skiego. 


Centr. komisya szkolnietwa przemysło- 
wego. Minister oświaty w porozumiesiu z iminister- 
stwem handlu 1uianował członkami centralnej Komi- 
syi szkolnictwa przemysłowego za okres do r. 1908, 


posła sejmowego Władysława Janhla i sekre- 
tarza lwowskiej izby handlowej Władysława Ste- 
słowicza. 


— Zmiana ustawy drogowej. Na ostatniej 
Sesyi polecił sejm wydziałowi kraj.. aby sprawę 
zmiany ustawy drogowej poddał gruntownym stu- 
dyom, a przedewszystkiem w tym kierunku, czem 
należałoby zastąpić ubytek w dochodach drogowych 
przy zniesieniu obecnie obowiązującej prestacyi 050- 
bistej W celu wykonania tej uchwały polecił wy» 
dział kraj. wydziałom powiatowym przedłożyć jak- 
najrychlej wykaz ilości rodzin, względnie  partyj, 
obowiązanych do  prestacyi w r. 1903, w każdej 
gminie i osobno na każdym odnośnym obszarze 
dworskim, tudzież wykazy wartości dwudniowej pre- 
stacyi pieszej, względnie jednodniowej  prestacyi 
ciągłej w każdej gminie i osobno na każdym od- 
nośnym obszarze dworskim, obliczonej według liczby 
rodzin i cen wykupna prestacyi, uchwalonych przez 
radę powiatową w myśl $ 36 ust. drog. 


Misye katolickie. Z uchwalonego przez 
sejm na rok 1905 ryczałtu Da misye katolickie, 
przyznał wydział kraj. następujące jednorazowe za- 
siłki: Rz. kat. archicyecezyi lwowskiej 1400 kor., 
rz. kat. dyecezyi krakowskiej 1000 kor., rz. kat. 
dyecezyi przemyskiej 600 kor., rz. kat. dyecezyi 
tarnowskiej 650 kor., gr. kat. archidyecezyi lwow- 
skiej 1000 kor., gr. kat. dyecezyi przemyskiej 400 
kor, gr. kat. dvecezyi stanisławowskiej 400 kor. i 
ks. Edwardowi Ortwedoawi w Mariebo, na misye 
między polskimi robotnikami w Danii 400 kor. 


Kronika lwowska. 


-— Z mlasta. Nareszcie można stwierdzić roz- 
poczęcie się wiosny, której oczekiwaliśmy od tylu 
już tygodni, oczekiwali niesteży na darmo. Dzień 
wczorajszy był istotnie prześliczny a i dziś rano po- 
goda zapowiadała się bardzo piękna. Dopiero koło 
popołudnia niebo zaczęło się zasnuwać chmurami a koło 
g. 4 spadł drobny deszczyk. Ze względu na rozwi- 
jającą się rośliność taki ciepły, „majowy* deszczyk 
jest bardzo pożądany. 

-+ Katedra areheolvgli. Profesorem nadzwy- 
czajnym archeologii na uniwersytecie lwowskim zo- 
stał mianowany dr. Karol Hadaczek, docent uni- 
wersytetu. Dotychczas uniwersytet lwowski nie po- 
siadał katedry archeologii. 


Na cześć Mieczysława Sołtysa, zasłużo- 
nego dyrektora Tow, muzycznego, urządza w ponie- 
działók 1 maja o g. 9 wieczorem w Kole literacko- 
artystycznem wspólną kolacyę grono wielbicieli i ko- 
legów zawodowych autora „Rzeczypospolitej Babiń- 
skiej“, Zapisywać sie można na listę u marszałka 
„Koła“. 

Zjazd koleżeński. Otrzymujemy następujące 
pismo z proźba o umieszczenie: Przypominamy na- 
szym koleżankom, byłym uczenicom kl. 8-mej O 
szkoły wydz. im. kr. Jadwigi w r. 1894/65, że zjazd 
koleżeński odbędzie się we środę 3 maja. Punkt 
zborny w kościele katedralnym o g. 8!/, rano, przed 
ołtarzem głównym. Olga Bilińska, Bfihnowa, Teofila 
Jerichówna. 

Prywatne liceum żeńskie pani Niedział- 
kowskiej otrzymało na lav trzy prawo publiczności. 


Tow. bndowy tanich mieszkań dla robo- 
tników katolików we Lwowie, tak niezbędne w na- 
szem mieście, zawiązało się przed miesiącem i obecnie 
wybrało dyrekcyę, w której skład wchodzą inż. Cho- 
łoniewski, adw. dr. Morawiecki i likwidator gal. 
kasy oszczędności p. Źmudziński. Towarzystwa nie 
obliczono na zyski, zapewnia uno jednak swoim człon- 
kom procent od udziałów a dla uboższej ludności 
powinno stać się prawdziwem dobrodziejstwem, De- 
klaracje można składać u dyr. p. Zmndzińskiego 
w kasie oszuzędności i tam wpłacać udziały po 50 
kor. i wpisowe po 5 kor. Towarzystwo przystępuje 
do budowy pierwszego domu juź w bieżącym roku. 
Adres towarzystwa: w biurze adw, tr. G. Morawieckiego, 
pasaż Mikolascha. 

W sprawie reformy ustawodawstwa 
naftowego obradowały w dniach 27 i 28bm. wsku- 
tek zaproszenia wydziału krajowego dwie ankiety. 

Ankieta „woskowa“ zastanawiała się nad po- 
trzebą zmiauy ustawy naftowej ze stanowiska ku- 
palń wosku ziemnegu i uchwaliła, że kwalifikacya 
kierowników i dozorców tychże kopalń pod wzgłę- 
dem studyów i praktyki ma odpowiadać wymogom 
ustawy z 31 grudnia 1898 nr. 1% Dz. ust. państw., 
że kopalnietwo woskowe wymaga  kouiecznie wię- 
kszego obszaru do normalnego rozwoju i przy- 
jęto, jako obszar najmniejszy kopalni wosku 4*5 he- 
ktarów. 

Ankieta naftowa omawiała szkody wynikłe ze 
stosowania dzisiejszej ustawy naftowej zwłaszcza 
wobec stanowiska, jakie zajęły sądy. Omawiano 
kwestyę przymusu tworzenia pól naftowych, przenie- 
siertia wpisów w księdze gruntowej do księgi nafto- 
wej, najmuiejszego i największego dopuszczalnego 
obszaru pól naftowych i terenów kopalnianych, u- 
tworzenia prawnego pojęcia kopalni, przymusowego 
przyłączenia mniejszych terenów do większych przed- 
siębiorstw, przymusowego tworzenia mniejszych tere- 
nów spółek do eksploatacyi i wiele innych zasadui- 
czych kwestyi, których choćby wyliczenie przekracza 
ramy netatki dziennikarskiej, Do żadnej uchwały 
ankieta nie doszła, lecz wybrała komitet, który ma 
projekt nowej ustawy przedłożyć przyszłemu posie- 
dzeniu ankiety. 
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przedtem Hotel George'a — prreniosła 
pozostałe towary do lokalu przy ulicy 


W ankiecie naftowej brali udział: członek Wy- | 


działu kraj. dr. Jahl, posłowie Głorayski, Wiśniewski, 
Lówenstein i Małachowski, pp. Syroczyński, Szajnocha 
i Zuber, radca górniczy Bocheński, radca prokuratoryi 
skarbu dr. Horszowski, starosta dr. Waygart, z kół 
przedsiębiorców . Dr Steczkowski, dyr. Gąsiurowski, 
dr. Ołszewski, inż. Wolski, Długosz, Sroczyński, 
Łaszcz, dr. Bartoszewicz i Samueli. 

W ankiecie woskowej wzięli udział pp.: Jahl, 
Grorayski, Wiśniewski, Syroczyński, Horszowski, Sa- 
mueli i dyrektor Szumski. 

Do komitetu zostali wybrani pp.: Jahl, Go- 
rayski, Małachowski, Gąsiorowski, Olszewski i Ste- 
ozkowski. 


>  Rueh budowlany. Po dziesięcioletnim pra- 
wie zastoju, jaki w mieście naszem pod względem 
ruchu budowlanego panował, poczyna się zwolna 
ruch ten ożywiać. Wedle zasiągniętych w magistra- 
cie wiadomości, wydano dotąd na rok bieżący około 
pięćdziesięciu konsensów na budowę realności, cyfra 
ta jednak nie jest jeszcze zamkniętą i w dalszych 
miesiącach niewątpliwie znacznie wzrośnie. Słabym 
bardzo będzie ruch w śródmieścia i w dzielnicy 
trzeciej. W śródmieściu budować się będzie dnży 
gmach „Dnistru* na rogu ul. Ruskiej i Podwala, 
oraz kamienica . przy ul. Blacharskiejj w dzielnicy 
trzeciej udzielono dotąd konsensu na jeduą tylko 
realneść. Znacznie lepiej przedetawia się sytuacya w 
dzielnicy łyczakowskiej, tam bowiem jest w toku 
kilkadziesiąt budow, rozpoczętych w roku poprze- 
dnim, nadto udzielono już znaczną liczbę konsensów 
na rok bieżący. Tak samo ożywiony ruch budowla- 
ny panować będzie w dzielnicy drugiej, gdzie wedle 
wykazów urzędn budowniczego już dotąd zgłoszono 
około trzydziestu konsensów nowych, tak samo w 
dzielnicy pierwszej. Właściwy ruch zacznie się pra- 
wdopodobnie dopiero w czerwcu, na razie bowiem 
daje się odczuć ogromny brak cegieł, W latach po- 
przednich wskutek zastoju budowlanego wiele cegiel- 
ni nie było zupełnie w ruchu, w tym zaś roku z 
powodu bardzo wilgotnej i zimnej wiosny produkcya 
była też bardzo nieznaczna. Poszło zatem i znaczne 
podwyższenie ceny cegły. 

Ożywienie się ruchu budowlanego jest 
wem pod każdym względem dodatniw, ina zaś ono 
przedewszystkiem doniosłe znaczenie społeczne, Za 
ruchem tym musi pójść obniżenie się cen mieszkań, 
które w imieście naszem zostały wyśrubowane do 
niemożliwej wysokości, a eo ważniejsza mnóstwo rąk 
roboczych znajdzie zatrudnienie. Że nie jest to rzecz 
błaha, tłómaczyć chyba nie potrzeba. Wystarczy 
przypomnieć pamięci czytelników rok 1902 i smutne 
w nim rozruchy głodowe — następstwo właśnie zu- 
pełnego zastoju w ruchu budowlanym. 


Karygodna swawola. Pomiędzy niedorost- 
ków, a także i młodszych studentów zakra*ł się 
teraz karygodny sport strzelania z pistoletów, flober- 
tów itp. po ulicach i podwórzach domów. W porze 
przed wieczorem po wszystkich odleglejszych dziel- 
nicach ciągle słyszy się strzelaninę i pukaninę, 
Swawola ta jest powodem częstych wypadków; w 
niedzielę wielkanocną na nlicy Kochanowskiego 
jeden chłopak jak donosiliśmy — okaleczył się 
na całe życie. Na tej samej ulicy wczoraj kilku 
uczniów, bawiących się strzelaniną, postrzeliło w twarz 
panię Apolonię Miillerową, zamieszkałą w realności 
l. 27. Kula ugrzęzła pod okiem i rana jest poważna, 
Strzał padł z podwórza sąsiedniej realności. 


= (Okropny wypadok. Dziś po południu po 
g. 4 najechał w ul. Chorążczyzny wóz ciężarowy z 
firmą Tuszyńskiego na zarobnika Jakóba Konieczne- 
go, który tak nieszczęśliwie wpadł pod koła, 
iż te zmiażdżyły mu lewą rękę. Koniecznego 
odstawiono ma stacyę ratunkową, stamtąd zaś“ po 
opetrzeniu do szpitala powszechnego, 


Raty. 
— Jutro dostajesz pensyę, mężu, więc obra- 
chujmy się, jak rozporządzić pieniądzmi, 

— Ha, rachunek prosty.. Pensya 240 koron, 
na dekret potrącą 8 kor., na zaliczkę 20 kor., przy- 
niosę zatem do domu 217 kor. 

Mieszkanie trzeba koniecznie zapłacić, bo 
i tak się już zajechało, że płacimy z dołu... 

-— Tak, mieszkanie 60 kor., pozostaje 157 kor. 
Nie dużo na miesiąc życia, 

Żeby to 157 kor. pozostawało... A raty ? 

— To drobiazg przecież... 

- Porachujmy: maszyna do szycia 8 kor., 
twój rower 15 kor., w sklepie bławatnym 10 kor., 
za encyklopedyę, nie wiem, po co ją brałeś, 5 kor., 
za otomanę 10 kor., za gramofon 8 kor., krawcowi 
20 koron... 

— To razem... 

— Poczekaj jeszcze. Za dywan 8 kor. reszta 
ża mój kapelusz 6 kor., to razem... 

— Dziewięćdziesiąt koron! 

— Pozostaje na życie 67 koron... 
trzeba jeszeze służącą zapłacić. 

—- Przeklęte raty! Bierze się na wypłaty z 
myślą, że drobne raty jakoś się spłaci, no i ze- 
brało Się... 

-- F co zrobimy? 

Ha, trzeba będzie gdzieś dopożyczyć, 
A z czego spłacimy ? 
Także... na raty... 


Kronika krajowa. 


Choroby zakaźnę w Galleyi. Czasopismo 
Oesterr. Sansitaetswesen podaje daty statystyczne 
śmiertelności wskutek chorób zakaźnych w  Austryi, 
Daty te przedstawiają się najsmutniej w Galicyi 
I tak umierało na choroby zakaźne : 

w latach 1901 1902 1903 
w Przedlitawii 63.198 78.622 60.787 
w Galicyi 34.080 45.589 35,288 

W Galicyi więc przypada około 60%, ogółu 
zmarłych na choroby zakaźne w całej Przedlitawii, 
jakkolwiek Galicya posiada tylko 26% ludności ca- 
łej Przedlitawii. Z większą jeszcze wyrazistością wy- 
stąpi to żniwo, które różne epidemie w Gralicyi zbie- 
rają. jeśli porównamy Galicyę z innymi krajami pod 
względem odsetkowej cyfry Śmiertelności na choroby 
zakaźne. Zmarło tedy wskutek chorób zakaźnych w 
latach 1801 do 1896 przeciętnie na 100.000 ludno 
ści rocznie osób: W Przedarnlanii 54 w Austtyi 
górnej 143, w Salzburgu 140, w Dalmawyi 141, w 
Styryi 168, w Tyrolu 181, w Karyn'yi 190, w Au- 
stryi dolnej.195, w Czechach 220, w Morawach 241, 
w Istryi 239, w Gorycyi i Gradysce 268, w Tryeście 
i jego okręgn 298, w Ślązkn 318, w Krainie 516. 
w Galicyi 839, w Bukowinie 854, W szeregu tym 
Galicya wraz z Bukowiną stoi na ostatniem miejscu, 
ale już w następnem pięcieleciu 1896—1900 stosun- 
ki w Bukowinie poprawiają się i Galicya z ogromnym 
stosunkiem ujemnym pozostaje na końcu. W tem 
pięcioleciu bowiem umarło ns choroby zakaźne prze- 
ciętnie rocznie na 100.000 łudności osób: W Przede 
arulanii 89, w Austryi dolnej 130, w Austryi gór- 
nej 130, w Salzburgu 133, w Czechach 147, w 
Dalmacyi 197, w Morawach 178, w Styryi 178, w 
Karyntyi 190, w Tyrolu 175, w Tryeście 2238, w 
Ślązku 278, w Gorycy: i Gradysce 315, w Istryi 
341, w Krainia 388, w Bukowinie 482, a w Gali- 
cyi 620! T juź odtąd stale co roku Galicya pozostaje 
na samym końcn z olbrzymim odsetkiem śmier- 
telności. 


obja- 


A z tego 


— 


j piątek jeden z członków ambasady praedstawił 


Kronika powszechna. 


$ Sprawa p. Walewskiego. Proces o obrazę 
honoru Walewskiego przeciw br. Popperowi oraz 


adwokatowi drowi Frischauerowi 4 Wiednia i dr. 
Aszkenazemu ze Lwowa, odbędzie się 6 czerwcB 
w Wiedniu, 


$ Strzały w Wilnie. W dniu 23 bm. o godz. 
pół do 9 wieczorem, jeszcze przed zapaleniem elek- 
tryczności, naprzeciwzo hotelu „Saksonia“ w Wilnie, 
młodzieniec nieznanego nazwiska dał dwa wystreały 
z rewolweru. Nieznajomego przytrzymał idąc; za 
nim właściciel domu z Antokolu. W tymże czasie 
kilka innych nieznanych osób dało jeszcze trzy 
strzały. Publiczność przestraszona rzuciła się do u- 
cieczki. Młodzieniec, który strzelał, jak się okazało, 
by? to niejaki Batdas, lat 17 liczący, b. uczeń sako- 
ły handlowej, wydalony z klasy 2; jednocześnie na 
miejscu wypadku zatrzymano jeszcze dwie osoby, 
mianowicie mieszczan Lewina i Szklara. Pierwszy z 
nich niedawno odsiadywał więzienie za udział w roz- 
ruchach. Strzały szczęśliwym zbiegiem okoliczności 
nie zraniły nikogo. 

§ Zjazd w Moskwie. Petersburska Kuć pisze: 
„Dziś, wczoraj i onegdaj kolonia polska w Moskwie 
wita gości, żyje, wzrusza się. Z imicyatywy ks. D. 
J. Szachowskiego i A. R. Ledniekiego odbył się 
tutaj zjazd działaczy społecznych rosyjskich i pol- 
skich. Wszystkich uczestników zjazdu było przessło 
stu. Ze strony polskiej było 34 przedstawicieli Kró- 
lestwa Polskiego i gubernij północno i południowo- 
zachodnich, Ze strony rosyjskiej wzięli udział wy- 
bitni działacze ziemstw, miast i towarzystw nauko- 
wych z Petersburga, Moskwy, gub. tulskiej, char- 
kowskiej i innych, Na zjeździe zaznaczono konie- 
czność wszechstronnego oświetlenia rzeczywistości 
rosyjskiej i polskiej, a nadto — współdziałania, Na- 
stępnie jeden z przedstawicieli Polaków dał jaskra- 
wy obraz obecnego smutnego położenia w Króle- 
stwie Polskiem. Poczem wszechstronnie rozważano 
sprawę urządzenia Królestwa Polskiego na podsta- 
wach autonomii i wyboru  przedetawicieli narodo- 
wych. Postanowiono zwołać drugi zjazd, którego ter- 
min wyznaczy osobne biuro, stworzone z wybranych 
przedstawicieli“ 


$ Na politechnice w Monachium z powodu 
nadzwyczajnie wzrastającej liczby słuchaczów rosyj- 
skiej narodowości wstreymano dalsze przyjmowanie 
Rosyan. 

$ Połączenie morza Bałtyckiego z Czarnem. 
Jak donoszą z Petersburga, minister skarbu, Ko- 
kowcew, przedstawi w tych dniach radzie ministrów 
projekt utworzenia komisyi w sprawie wodnego po- 
łączenia mórz: Bałtyckiego z Czaruem, Wybudowa- 
nie tej wodnej drogi wywoła ołbrzymi przewrót, 
szczególniej w wywozowym handiu Rosji, a nadto 
zmieni i położenie morskie w znaczeniu strategi- 
cznein. Urzeczywistnienia projektu podejmuje się bel- 
gijski inżynier, hr. Gustaw Dółoss, który na opraco- 
wanie projektn stracił przeszło 10 lat czasu i zyskał 
poparcie kapitalistów, którzy oddają do jego rozpo- 
rządzenia w tym celu 1 miliard franków. Długość 
kanału podłng projektu wyniesie 1600 kilometrów. 
Kanał oświetlany będzie elektrycznością, skutkiem 
czego ruch będzie mógł trwać przez całą dobę. Prze- 
widywana szybkość 8 węzłów na godzinę, wobec 
czego na przejazd z 1aorza Czarnego do Bałtyckiego 
potrzeba będzie 5 dni. Konieczność niezwłocznego 
rozpoczęcia robót, celem  urzeczywistnienia projęktu 
Defossa, motywowaną jest w sposób następujący: 
Kanał wybudowany będzie przez koncesyonaryuszów 
całkowicie na koszt endzoziemców bez wegelkiej 
gwarancyi ze strony rządu. Skarb będzie w możności 
oszczędzać co rok 7,000.000 rb., wydawanych obecnie 
na podtrzymywanie spławu na Dnieprze i Dźwinie. 
Budżet państwowy powiększy się o snmę, stanowiącą 
10 proc. od zysku Towarzystwa, którego przewidy- 
wane minimum wynosić będzie 150,000.000. Prze- 
kopanie kanału między Dźwiną i Dnieprem dopo- 
może do usunięcia miejscowych rozległych błot. No- 
wy handlowo-morski ruch wpłynie na wzbogacenie 
gubernij, przylegających do projektowanego kanału. 
Zboża rosyjskie, wskutek taniości przewozn, znajdą 
się na rynkach europejskich zapełnie bez współaa- 
wodnictwa, To samo znaczenie kanał mieć będzie 
dla nafty i węgla dla bałtyckiej floty. Kanał posia- 
dać będzie powaźne znaczenie dla zagranicznego 
transita ij BE idących z Suezu, Egiptu, Grecyi 
i Turcyi do Enropy północnej i odwotnie. Floty bał- 
tycka i czarnomorska będą mogły dowolnie, zaleśnie 
od potrzeby, przenosić się z jednego morza do dru- 
giego i zamknięcie Bosforu lub Gibraltaru, w rasie 
wojny « Anglią, nie będzie już miało żadnego wpły- 
wu na położenie rosyjskiej floty. Wreszcie pray bu- 
dowie kanału znajdą robotę setki tysięcy włościan, 
wpłynie ona na ożywienie działałności metalurgicznych 
zakładów fabrycznych, a doki czarnomerskie pozy» 
skają możność wykonywania zamówień na potrzeby 
floty bałtyckiej, 

$ Kościół wobce Francyi na Wschodzie, 
Z Carogrodu piszą nam: Uroczystości wielkanocne, 
obchodzone nad Bosforem, dały doskonałą sposobność 
do przekonania się, że Stolica św. uważa zawsze 
Francyę za jeden z najpotężniejszych filarów Kościo- 
ła, a na sprawy, rozgrywające się obecnie w Pary- 
żu, zapatruje się, jako ua zło, które rychło przemi- 


„|nąć musi i wierzy, że nadejdą wkrótce czasy, w któ- 


rych odwieczne węzły, łączące Rzym z Francyą nie- 
rozerwalnie zostaną wzmocnione. 

Nowy konzul francuski w Jerozolimie, p. Ou- 
trey został tam przyjęty z honorami; duchowieństwo 
wystąpiło na powitanie jego z krzyżem i chorągwia- 
mi. Witano go, jako stróża Ziemi świętej. W wielki 
Suł- 
tanowi w imieniu p. Constansa nowego delegata 
apostolskiego w Carogrodzie, mous. Tacci-Porcelli. 

W niedzielę wielkanocną wyruszył ambasador 
Constans w wielkiej gali, w otoczeniu dygnitarzy 
ambasady i oficerów francuskich do katedry, gdzie 
zajął miejsce honorowe i był obecny na mszy pon- 
tyfkalnej. Podczas nabożeństwa śpiewano: Dómine, 
salvam fac rem pwblicam. Między delegacyą apo- 
stolską, a ambasada francuską panują tak najlepsze 
stosunki. Jakże inaczej przedstawia się stan rzeczy 
w Paryżu! 

$ Nowy zapis Carnegiego Znany miliarder 
amerykański Carnegie, który wydał już ua cele do- 
broczynue 20 milionów dolarów, ofiarował obecnie 
dalsze dziesięć milionów na utworzenie osobnego fun- 
duszu emerytalnego dla profesorów wszechnie i szkół 
średnich w Stanach Zjednoczonych i w Kauadzie. 


W Paryżu umarł przed kilku dniami J. Pi- 
liński, konzul generalny francuski w Iudyach angiel- 
skich, Do Paryża przybył tylko na krótki czas w in- 
teresach i tam śmierć go zaskoczyła. Śp. Piliński 
urodził się w Paryżu i był wychowankiem szkoły 
batignolskiej. Kampanię 1870 r. odbył wraz z dwo- 
ma braćmi w szeregach francuskich jako ochotnik a 
następnie wstąpił do służby przy irancuskiem mini- 
sterstwie spraw zagranicznych. Po przejściu całego 
szerego stopni konzularnych w Birmanii, na wyspie 
Jawie, w Sjamie i odbyciu wielu misyj, Piliński za- 
jął jedno z wyższych stanowisk, bo samodziełny ga- 
rząd konzulatem francuskim w ludyach wschodnich 
Umarł mając lat 54. 


$ Olbrzymie dobra. Jedno z angielskich oza- 
sopism opowiada, że pewien człowiek, nazwiskiem 


Kopernika I. 9 (róg Lindego) 


i sprzedaje je, jak długo zapas starczy, tanio bez konkurencyi. 
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Miller, który w r. 1850 jako młody chłopak rzeźni: 
eki z Niemiec do Ameryki emigrował, jest obecnie 
właścicielem dóbr ziemskich w zachodnich Stanach, 
o obszarze 14'/, milionów morgów, ti. dóbr dwu- 
krotnie większych, niż królestwo belgijskie, a wię- 
kszych od Szwajcaryi, Danii lub Grecyi. Takich ma- 
guatów ziemskich, którzy zagarnęli najpiękniejsze 
posiadłości w zachodnich państwach, jest tam bardzo 
wielu. Przeważna ich część doszła do tych posia- 
dłości przez przekupienie urzędników, którzy byli 
wyznaczeni do rozdzielania ziemi. Najprostszym do 
tego prowadzącym środkieru był ten, że posyłano do 
biura pośrednictwa ludzi, którzy przydzielone im 
grunta za bardzo nicznaczną sumę odstępowali po- 
żądłiwym na ziemię spekulantom. Rząd mniemał o- 
czywiście, że rozdając grunta zyskuje osadników, 
tymezasem padał ofiarą oszustw grupy ludzi, którzy 
teraz są właścicielami milionów morgów i tylko za 
bardzo wysoką cene odstępują ziemię prawdziwyme 
osadnikom. 

$ Perły potanieją. Połów pereł u brzegów 
Ceylonu był w tym rokn nadzwyczaj obfity i han- 
dlarze pereł już zapowiedzieli zniżkę ich cen. 


$ Plama na słońcu, która ukazała się w po- 
czątkach lutego, a swymi rozmiarami wzbudziła nie- 
zwykłe zainteresowanie się wśród astronomów była 
jeszcze widzianą w pierwszych dniach kwietnia za 
trzecim powrotem. Gdyby plamy były niezmiennie 
związane z powierzchnią słońca, ukazywałyby się 
stale co pewien przeciąg czasu, gdyż obrót słońca 
dokoła osi jest równomierny i wynosi około 25 dni. 
Według wszelkiego prawdopodobieństwa plamy pow- 
stają w górnych warstwach atmosfery słońca, są to 
miejsca ogrzane do wyższej temperatury, niż części 
otaczające i znajduja się pod bardzo wysokiem ci- 
śnieniem. Z tego względu łatwo zrozumieć, że mają 
tam miejsce szybkie zmiany w wyglądzie i rozmia- 
rach plamy. Wielka plama z lutego r. b. za drugim 
powrotem posiadała powierzchnię już muiejszą (130.000 
kilom. kw.), s w początkach kwietnia mogła być 
dostrzeżoną jedynie przez lunetę. Okoliczność, że pla 
ma jest widzialną jnż trzeci miesiąc z rzędn, zalicza 
się do wyjątkowych. 


Ratunku dia głodnych rodaków. 


Odesłaliśmy 19 bm. komitetowi 860755 k, 
Złożono w dniach następnych 664:60 ,, 
Dziś nadesłali : 
JWPan Klemens Torosiewicz z Ru- 

siłowa : ł a . 20— , 
Wibuy ks. J. Rogoziński z Nowege 

Wiśnicza 5 A 3 A 250 n 
Razem złożono w Gas. Nar. 1.547 65 k. 


Z całego świala. 

Berno 29 kwietnia, W zachodniej czyści 
Szwajcaryi, w Lucernie, w kantonach Neuenburg i 
Wallis dało się wczoraj w nocy tuż po godz. 3 u- 
cznć silne trzęsienie ziemi. Najsilniejsze ‘było ono 
w kantonie Wallis. W pewnej miejscowości kilka 
domów doznało uszkodzeń. 

Zurych 29 kwietnia. (Tel. wł.) Na politech- 
nice w kantonie Wintertur nastąpiła dziś rano 
straszna eksplozya ; wożny został zabity, a trzech 
techników odniosło ciężkie rany, jeden z nich walczy 
4e Śmiercią. 


Chicago 29 kwietnia. Strujkuje tu 10.000 
woźnieców, co sprawia znaczną przeszkodę w ruchu 
handlowym. Możliwem jest, że także inni robotnicy 
przyłączą się do strajku. 


Gan powietrza. RCL centralnej sta- 
nyi meteorologicznej we Wiedniu i austryackich koloi 
państwowych. Dnia 28 kwietnia 1905 r. o godzinie 7 
ranc. Czerniowoe +-6'7, Tarnopol ——. Lwów 4-52 
Skole +-5'1 Przerayśl ——. Jarosław -}-7:8. Tarnów 
——. Nowy Zagórz 4-54 Kraków +-5'6. Praga --79 
Wiedeń +-6'2. Semmeriug 4-6'4. Budapeszt -7-6 Ischl 
+8'3 Riva 4-183, Tryest 4-131 Celsyusza. 


Rich artystyczno-ioragki 


* Z Filharmonii lwowskiej. Ostatnim kon- 
certem, zamykającym tegoroczny sezon o Filharmonii, 
będzie koncert chóru akademickiego, który się od- 
będzie w sobotę 6 maja. W koncercie tym weźmie 
udział orkiestra 15 pp. pod batutą kapelmistrza p. 
Konopaska, oraz znany pianista p. St. Głowacki 
i spiewak opery p. A. Ludwig. Program jest nastę- 


pujący: I 1) R. Wagner Przygrywka z opery „Mi- | 


strze spiewacy“. 2) R. Wagner. Chór z opery 
„Tanhaiiser*, 3) Pieśni. II 1) C. Saint-Saens, Kon- 
cert G-moll op. 22. 2) R. Wagner „Cuda Wielkiego 
Piątku* ustęp z opery „Parsival* 3) R. Wagner 
„Marzenia“. III „Biesiada miłości Apostołów”, scena 
biblijna na 3 chóry męskie i 12 basów solowych. 
Dyrygent dr. Zdzisław Szczepański. 


* Z teatru. Artyści dramatn odbywaja próby 
ze sztuki D'Annunzia: „Córka -Joria* a artyści ope- 
retki z „Taksatora* Ziehrera, oraz „Krakowiaków 
i Górali* Kamińskiego. 

Ropertuar lwewskiego tostru miejskiego. 

W niedzielę popol. „Małżeństwo na žart“ — 
wieczorem „Zaczarowane koło“ Rydla, występ Wandy 
Siemaszkowej. 

W poniedziałek „Rzeczpospolita Babińska* opera 
kom. M. Sołtysa. 

We wtorek „Majster* komedya Bahra. 

We środę (ku uczczeniu rocznicy Konstytucyi 
3 maja) przedstawienie popularne „Koś 'iuszko pod 
Racławicami". 

MMepertuar tentru krakowskiego 

W sobotę 29 kwietnia po raz pierwszy „Śmierć 
Wallensteina" tragedya Schillera 


Walka nie-homerowska. 


Papierowa walka o sprawę dzierżawy tea- 
tru krakowskiego dochodzi do przesady, która 
już jest histeryą. Drukują się broszury, układają 
adresy, protesty itd., A 
skiego — którego zresztą wszyscy wysoko cenią 
i który sam zapewne niezadowolony jest ze spo- 
sobu, w jaki za nim niektórzy najgorętsi kruszą 
kopie — popadają w szał. Najcharakterystycz- 
niejszym jest artykuł pani Turzymy. dowodzący, 
że przyszłość naszego społeczeństwa zależy od 
nominacyi Wyspianskiego na dyrektora teatru 
krakowskiego ! 

„Dnia 22 maja 1872 święcił duch ludzki 
wielkie święto“ — pisze p. Turzyma. — „Nie 
pamiętacie tej daty? O! ignoranci! W tym dniu 
Ryszard Wagner założył kamień węgielny pod 
„ołtarz-scenę* W Bayreuth rozgorzało życie, 
jakie wydobył wieszcz „z najgłębszych tajni ob- 
jawień ducha*. Teatr bayreucki to „sadzawka 
Siloe, oczyszczająca duszę z brudów, nędz i mar- 
ności*. Mistrz „odnalazł duszę aryjsko-germań- 
ską...” 

To wstęp — naturalnie w skróceniu. Po- 
tem idzie długa cytaia z Nietschego o teatrze 
wagnerowskim, a po niej p. Turzyma przystę- 
puje odrazu do Wyspiańskiego, który, o ile ro 
zumieć można, ma być drugim Wagnerem i 
stworzyć drugą sadzawkę z Siloe (tj właściwie 
trzecią). „Wyspiański oświadczył gotowość wzię- 
cia teatru krakowskiego — woła p Turzyma 
a społeczenstwo milczy*. Hańba społeczeństwu! 


W. Primus & S. lglicki 


Pani Turzyma wygłasza tę hańbę bardzo 
dosadnie. „Filistry dzwonią ze strachem zębami*; 
straszą „naród“ przed Wyspiańskim i krytycy, 
te „hierne, oślepłe z powodu ciągłego grzebania 
się w piasku krety, Później idzie siarczyste 
besztanie wszystkich, co się nie entuzyazmują 
Wyspiańskim, a między innymi tych, „co przy- 
sięgają wieczystą tajemnicę, że Wyspiański ist- 
nieje i wierzą święcie, że naród o tem nie do- 
wie się nigdy ?“ 

A naród co? Ha! „naród milczy i nie ro- 
zumie Wyspiańskiego". On nie wie, jakie życie 
dałby mu Wyspiański w teatrze. A wszak on je 
już dawał. 

„Każde dzieło sztuki polskiej — kończy 
pani Turzyma swoje wywody — gdyby je Wy- 
spiański malarz wystawił, a Wyspiański-drama- 
turg wyreżyserował, przybierze kształt, jaki może 
miało w chwilach ekstazy twórczej autorów, ale 
który gubi się gdzieś zwykle w książce, a osta- 
tecznie zatraca się na scenach, prowadzonych 
jak dotychczas. A jeżeli Wyspiański da nam ko- 
medyę lub farsę ze Współczesnego repertuaru, 
to mocą swego geniuszu podniesie ją napewno 
„0 ton“ i stworzy z niej stylowe dzieło śmiechu. 
A śmiech ten nie będzie odruchowym gestem, 
jaki wywołują bijący się po pyskach klowni cyr 
kowi — ale dotrze aż do utajonych w duszy 
naszej, opętanej bezwładną melancholią, żródeł 
wesołości. Z węsołości iej, odnalezionej na dnie 
znudzonej i zmęczonej duszy — wydobędzie on 
śmiech, jakim śmieją się rozbawione, zdrowe 
dzieci. Ale naród, który chce się bawić, nie wie 
o tem i dlatego milczy“. 

No! ocknijże się narodzie, kiedy cię budzi 
p. Furzyma. Czyż nie widzisz, narodzie, że tu 
idzie o twoją przyszłość, że Wyspiański, jako 
dzierżawca teatru krakowskiego, dokonałby re- 
formy współczesnego Polaka! 

Z panią Turzymą konkuruje p. Stanisław 
brzozowski w Naprzodete. Pisze on: „Gdy po- 
słyszałem, że Wyspiański chce zostać kierowni- 
kiem teatru krakowskiego, zrozumiałem, że sta- 
nie się rzecz wielka i że wobec tej woli znikną 
wszystkie względy“. „Teatr w ręku  Wyspiań- 
skiego, to sąd Boży nad duszą Polski!“ Tak na- 
pisał dosłownie p. St. Brzozowski. 


Z KRAKOWA. 
(Telefonem i pocztą.) 

Prezydent miasta wyznaczył na poniedzia- 
łek d. 1 maja posiedzenie sekcyj prawniczej; na po- 
rządku dziennym wniosek prezydyum o poczynienie 
pewnych zmian w kontrakcie dzierżawy, teatru oraz 
w sprawie interpretacyi przepisu statutu o losowaniu 
radnych. Pełna rada odbędzie się we-czwartek. Na 
tem posiedzeniu nastąpi losowanie połowy rady miej- 
skiej, odbędzie się dalszy ciąg dyskusyi teatralnej 
oraz przyjdzie pod brady zatwierdzenie kontraktu 
dzierżawnego. Czy przyjdzie do wyboru nowego dy- 
rektora, jeszcze nie jest rzeczą pewną. 

— Zwłoki umarłego w Krakowie kuratora 
gminy ewangielickiej Ernesta Leopolda  Stockmara 
będą przewiezione wkrótce do krematoryum w Gotha i 
tani spalone, Takie życzenie objawił Stockmar przed 
śmiercią. Zwłoki tymczasowo złożono na krakowskim 
cmentarzu. 


— Uczeń V klasy gimnazyum św. Jacka, Sta- 
sław Skwarczyński, syn majstra krawieckiego, przy- 
szedł wczoraj do iR AA swego kolegi Rudolfa 
Trzebickiego i zobaczył biurku nabity rewolwer. 
Gdy Trzebicki odwrócił się bokiem i schylił do dol- 
nej szuflady po pieniądze padł strzał a Trzebicki 
odwróciwszy Się ua jego odgłos zobaczył Skwar- 
czyńskiego padającego na ziemię. Natychmiastowa po- | 
moc okazała się bezskuteczną. Kula przebiła serce | 
a Skwarczyński natychmiast życie zakończył, Po i 
mieście obiegały alarmujące pogłoski o zastrzeleniu ' 
jednego studenta przez drugiego. Rudołf Trzebieki, 
syn zmarłego niedawno prof. uniwersytetu śp. dr. | 
Rudolfa Trzebickiego, tłumaczył się, że rewolwer miał | 
zwyczajnie w domu nienabity a uabił go dopiero 
wczoraj pod wrażeniem popełnionych w kamienicy 
kradzieży. Skwarczyński nie wiedząc, że rewolwer 
nabity, spowodował strzał, który miał tak fatalne 
skutki. 


Z WARSZAWY. 
(Pocztą,) 

— Kancelarya gen. gubernatora Maksimowi- 
cza ogłasza: W d. 30 kwietnia, w pierwszym dniu 
świat (ruskich) wielkanocnych, w cerkwi b. zamku 
królewskiego, jutrznia zacznie się o godz. 12 w no 
cy. Do zamku, o godz. pół do 12 w nocy, zaprasza 
sią: wszystkich urzędników dworskich, tajnych i 
rzeczywistych radców stanu itd. Osoby, należące do 
zarządu cywiluego, powinny zgromadzić się w sali 
białej. Forma ubioru: dla senatorów i urzędników 
dworskich wice-imundury, dla wszystkich pozostałych 
galowe mundury. Wszystkie wspomniane wyżej oso- 
by główny naczelnik kraju zaprasza na święcone po 
ukończeniu nabożeństwa. 

— W kościele Najśw. Maryi Panny na Lesz- 
nie skradziono z szafy z zakrystyi monstrancyę, trzy 
puszki do komumkantów i dwa kielichy mszalne. 


a zwolennicy p. Wyspiań- | 


Pielgrzymka polska do Rzymu. 


i Na poniedziałkowem posłuchaniu pielgrzyn- 

ki polskiej u Ojca św. tron papieski otaczali: 
księstwo Ferdynandowie Radziwiłłowie z synem, 
(JE, hr. Piniński, pani Czarnowska z księżniczką 
R. Radziwiłłówną, hr. M. Przeździecka, hr. Mi- 
chałowie Tyszkiewiczowie z Ukrainy, hr. Stani- 
| sław Łubieński z Warszawy, pp. Konstantowie 
'Komierowscy, ks. kan. Chełmicki, pp. Jodkowie 
z Wołynia, p. Potworowska z Litwy, hr. Bispin- 
gowie, malarz Wygrzywalski, arcyb. ks. Symon, 
prałat ks. Skirmunt, ks. Warszylewicz, kapelan 
arcyb. ks, Bilczewskiego. 


Telegramy i telefonematy. 


| Gołuchowski i T ttoni 

| Wenceya 29 kwietnia. Dziś o godz. pół do 
' 11 przedpoł. przybył tu minister br. Gołuchow- 
ski. Na dworcu powitał go imieniem ministra 
spraw zagr. Tittoniego radca legacyjny hr. Mac- 
thi. Nadto pojawili się na dworcu ambasador 
austro-węgierski przy Kwirynale i konsul austrya- 
eki w Wenecyi. 

Hr. Gołuchowski udał się gondolą do ho- 
(telu Europe. O 3 popoł odwiedzi Tittoniego, a 
ten odda mu wizytę o 5. Wieczorem Tittoni 
„wydaje obiad na cześć gościa. 

Wenecya 29 kwietnia. Gazeita di Venesia 
wskazuje na ważność zjazdu, szczególnie ze 
względu na sytuacyę na Bałkanie, w Macedonii 

(i na morzu Sródziemnem. 


Na Węgrzech 
Budspeszt 29 kwietnia. Ogólną sensucyę 
wywołał tu komunikat Budapester Correspon- 


1 
1 


denz, źe Koloman Szell od czasu uchwały 18 li- 
stopada nie należy do stronnictwa liberainego. 


| Paderewski chory. 
| Londyn 29 kwietnia. (Tel. własny.) New 
| Jork Herald dowiaduje się z nad Niagary, że 
Paderewski zachorował i musiał koncert swój 
wczoraj wieczór odwołać. Kiedy w Ontario we 
czwartek wieczór grał trudniejszy kawałek, na- 
gle poczuł silny ból w tyle głowy i w krzyżach, 
mimoto doprowadził koncert do końca. W nocy 
udał się nad wodospad Niagary, tam mu się po- 
gorszyło i ręce zesztywniały. Powołani z Buffalo 
lekarze, polecili artyście udać się do Bostonu ce- 
lem radykalnej kuracyi. 


Powstanie w Arabii. 


| 

Hodaida 29 kwietnia. (Biuro Reutera). Na- 
deszła tu wiadomość, że miasto Somacha pod 
dało się w nocy na 20 bm. przywódcy powstań- 
ców arabskich. Powstańcy posuwają się dalej, 
aby zająć miasto Menacha. 


Wenecya 29 kwietnia. Cesarz niemiecki 
wraz z żoną i synami przybędzie tu 2 maja. 

Madryt 29 kwietnia. Republikańscy depu- 
tąwani wręczyli prezydentowi gabinetu protest 
przeciw dalszemu odraezaniu parlamentu, co jest 
nielegalnem. 

Londyn 29 kwietnia. Lord admiralicyi Ar- 
tur Lee wygłosił mowę, w której między innemi 
rzekł, że wojna na Dalekim Wschodzie pouczyła 
Anglię, że konstrukcya okrętów wojennych po- 
winna uledz znacznej zmiamie. Admiralicya przy- 
gotowuje się do budowy nowego okrętu wojen- 
nego, który będzie silniejszy i szybszy, niż któ 
rykolwiek z istniejących obecnie we wszystkich 
flotach okrętów. Statek ten będzie rezultatem 
nauk, jakie admiralicya wysnuła z obecnej woj- 
ny Aby wszystkie te nauki odpowiednio wyzy- 
skać przy budowie nowych okrętów wojennych, 
admiralicya zarządziła pewną przerwę w budo- 
wie tych okrętów. 

Genewa 29 kwietnia. Szwajcarska Agencya 
telegr, donosi o przybyciu Andronika, przywódcy 
ormiańskiego rewolucyjnego ruchu, do Szwajca- 
ryi. W interviewie oświadczył on, że ormiańscy 
rewolucyoniści zdecydowani są tak postępować, 
aby zmusić mocarstwa, które podpisały traktat 
berliński, do interwencyi u Turcyi. 

Ateny 20 kwietnia. (Agencya Havasa). Do- 
noszą, że w Filipopolu dnia 24 b. m. zrabowano 
wiele greckich składów. Rabunki te miało spo- 

|wodować  podjudzanie niektórych bułgarskich 
| dzienników. Zawziętość Bułgarów przeciw Gre- 
kom tłómaczą zwłaszcza zbrojnym oporem, jaki 
patryarchalni Macedończycy stawiają bułgarskim 
oddziałom. W sprawie zajścia w Zagoriczanach 
istnieje dowód, źe bandy, które tam się pojawiły, 
są właśnie temi, które zniszczyły klasztory w 
Skritowie i Glileno, a wielką liczbę ofiar spowo: 
dował wybuch w składzie amunicyi, potajemnie 
przez Bułgarów założonym. 
| Kanea 29 kwietnia. (B. Reutera). We wsi 
| Vukolia przyszło między powstańcami a 50 żan- 
| darmami do walki. Z powstańców 3 poległo, 6 
j jest zranionych. Z pomiędzy żandarmów padł je- 
\ den, 3 jest rannych, 14 brakuje. Mieszkańcy wsi 
| podpalili budynek policyi. We wsiach sąsiednich 
| ludność również chwyta za broń. 
| Petersburg 29 kwietnia. (Tel. własny). 
' Omawiając kwestyę grecku-bułgarską w Macedo- 
nii zaznacza Now. Wremia, że mocarstwa po- 
winny domagać się od Głrecyi politycznej kon- 
sekwencyi. Grecya nie powinna równocześnie 
brać odwetu na Bułgarach i popierać narodowe 
żądania MKretecczyków. Narodowa  sprawiedli- 
wość wymaga, aby kwestya kreteńska tylko łą- 
cznie z kwestyą macedońską była rozwiązana 


Z Królestwa Polskiego 


Podług ostatnich wiadomości z Petersburga 
w ministerstwie skarbu wskutek bezustannych 
denuncyacyj ze strony warszawskiej inspekcyi 
szkół handlowych istnieje zamiar 
zamknięcia prywatnych szkoł handlowych z pra- 
wami rządowemi i niewydawania nowych kon- 
cesyj na otwieranie szkół tego typu. 

Z Petersburga nadeszła wiadomość, że 
wniesiony swojego czasu przez generał-guberna - 


|tora warszawskiego Czertkowa projekt zniesienia 


dyrekcyj szczegółowych Towarzystwa 


kredytowego ziemskiego w Kró- 


lestwie Polskiem został odrzucony. Również na- 
deszło rozporządzenie, pozwałające władzom To- 
warzystwa kred. ziem. korespondować z t. zw. 
delegatami (taksatorami) w języku polskim. Jak 
wiadomo, korespondencya ta odbywała się od d. 
1 stycznia br. w języku rosyjskim. 

(Teł „Gaz. Nar.*) 

Warszawa 29 kwietnia. Kuryer warszaw- 
ski donosi: Zarząd Tow. akcyjnego Zakładów 
bawełnianych Heinzla i Kunitzera w Widzewie 
skutkiem coraz to nowych żądań stawianych 
przez robotników wczoraj urzędowo zamknął 
swe fabryki na czas nieograniczony. Robotnikom 
wydano książeczki obrachunkowe, papiery i za- 
płatę dwutygodniową. Jednocześnie wypowiedziano 
na 3 miesiące posady wszystkim urzędnikom 
biur i administracyi. Zamknięcie fabryk wi- 
dzewskich pozbawia pracy przeszło 3500 ludzi. 
Od kilku dni zamknięta jest również na czas 
nieograniczony 1abryka nici w Widzewie. 

Kielec 29 kwietnia. Policmajster tutejszy 
wezwał byłych uczniów gimnazyalnych, aby nie- 
zwłocznie przestali nosić mundurki i czapki 


szkolne. 
Z Rosyi. 


Wiele osób w Moskwie otrzymało listy z 
Tambowa, zapowiadające nową „noc św. Bartło- 
mieja“ i ruch Pugaezowa. Ruch ma być zwró- 
cony przeciw studentom i inteligencyi. List zdobi 
winieta, przedstawiająca szubienicę, bombę i 
sztylet. : 

Do Berl. Tageblattu donoszą z Petersburga, 
że na d. 1 maja ruskiego stylu, władze zamierzają 
skoncentrować przeszło 100.000 wojska i podzie 
lić miasto na okręgi, tak, ażeby w żadnym z 
okręgów stolicy nie mogło przyjść do większych 
rozruchów. Generał-gubernator Trepow żyje po- 
dobno w ciągłej obawie, że w tych dniach bę- 
dzie wykonany na niego zamach. Zaden z do- 
tychczasowych wożniców jegonie chce nadal po- 
zostać w jego służbie, tak, że Trepow jako woż- 
uicow musiał przyjąć kozaków, odkomenderowa- 
nych do tej służby. 


(Telegr. „Gaz. Nar.*). 


Warszawa 29 kwietnia. Kuryer warszawski 
donosi: Istnieje projekt zupełnego zniesienia han- 
ìlu 
powszednie skarbowe sklepy z wódką otwarte 
być mają tylko przez 6 godzin. Cena wódki ma 
być podniesiona o 10 proc. Sprzedaż drobnych 
ilości zupełnie będzie zniesiona. 


Lwów, 


ul. Jagiellońska 12 


wódką w niedziele i święta. Nadto w dni } 


pan PAP © a a aa PY 19 


policją 


Wojna. 


Telegramy „Gazety Farodowej*. 


Na morzu. 


Londyn 29 kwietnia. Do Morning Post 
donoszą z Szangaju: Eskadra bałtycka widziana. 


była wczoraj w pobliżu zatoki Lieongzoi na wy- |; 


spie Hainan. 

Londyn 29 kwietnia. (Tel. wł) Z Singa- 
pore donoszą o obecności sześciu rosyjskich o0- 
krętów węglowych w Batawu. Z tego faktu 
wnioskują o kierunku jazdy Niebogatowa. Koła 
marynarskie w Tokio sądzą, że trzecia bałtycka 
eskadra po przebyciu drogi Małakka połączy się 
z Rożestwieńskim na południowem morzu chiń 
skiem. Japońska flota strzeże pilnie wszystkich 


parowców. 

Dzienniki wyrażają nadzieję, że Francya. j 
nie dopuści do żadnego dalszego naruszenia 
neutralności. 

CEE YO. | 


To å owo. 


Na wieczorku. 
— Czego ty ciągle tańczysz z jednym 
samym kawalerem * 


— Umyślnie to robię mamo; wszyscy po- 
myślą, że to mój narzeczuny i zaczną ubiegać się ! 
o mnie, | 

Naturalnie... 

Ona: Więe pau sądzi, że mężczyzna nie mo- 
że się obejść bez kobiety, a kobieta bez mężcżyzny | 
może ?,.. 

On: Naturalnie! Gdyby iak nie było, to, 
skądżeby się brało tyle starych panien... 

Szczerość. 


— Co pan czuje, gdy pau ze mna tańczy? * 
— (Czuję na sobie chytry wzrok mamy pani i 
boję się, żebym nie wpadł w jej sidła. - 


Dział ekonomiczny. 


$ Sprawy n ftowe. W Budapeszcie odbyła się 
wezoraj posiedzeri* uustro-węgierskiego kartelu na- 
ftowego. Uchwileno nie rozwiązywać kartelu, ale 
pozostawić specyalnie wybranej komisyi czas do prób 
sanacyjnych, stwierdzono jednakże, że w obec zmniej- 
szenia kontyngentu przez nowe rafinerye wadno ha- 
dzie kartel utrzymać. Dalej stwierdsono, że gatunek 
nafiy galicyjskiej zyskuje coraz większe uzmanie i 
civszy się ciągle powodzeniem w walce konkuren- 
cyinej z naftą rosyjską, rumuńską i amervkańską. 
Wreszcie postanowiono obniżyć ceny łoco Bogumin 
od 1 maja br. na 34'/, k. 

B Nafta galicyjska. Wszoraj sprzedano w 
Hamburgu 3000 ton nafty galicyjskiej do Londynu. 

8 Z kolei państw. Gazeta Lwowska ogłasza 
rozpisanie licytacyjnej sprzedaży starych materyałów 
w obrębie dyrekcyi kolei państw. we Lwowie. Oferty 
wnosić należy najpóźniej do godziny 12 w południe 
15 maja do wyż wspomnianej dyrekcyi kolei państw. 
Warunki sprzedaży przejrzeć można w oddziale woż- 
nietwa i warstatów wspomnianej dyrekcji. 


B Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie 
ogłasza: Według obwieszczenia ogłoszonego w Ga- 
gecie Lwowskiej rozpisuje dyrekcya kolei państw, 
we Lwowie, ofertę na powiększenie jednopiątrowego 
głównego budynku w stacyi Żurawicy oraz na wy- 
budowanie dwupiątrowego mieszkalnego budynku w 
stacyi Drohobyczu. IKoszia budowy są obliczone na 
67.119 koron. Odnośne należycie ostemplowane oferty 
przyjmować będzie dyrekcya kolei państw. najpóźniej 
do 12 godz. w południe dnia 12 maja br. Piany, 
opia budowy, kosztorys aumaryczny oraz ogólne i 
specyalne warunki budowy mogą być przejrzane w 
dyrekcyi kolei państw. we Lwowie w oddziale kon- 
serwacyi i budowy III. piątro. 


| an co SĄ 
NADESŁANE. 


(Za tę rubrykę Redakoya nie odpowiada ) 


Jedwab jest modny. 


Proszę żądać wzerów maszych nowosoi 
na wiosnę I lat»: 

Drukowane Habutal, Radium, Taffetas oamó- 
léon, Rayó, Ombré, Eoo£sais, Broderie anglai- 
m2, Mousseline 120 cm. szerokie, od koron 1'15 za 
metr, na suknie i bluzki, czarne, białe, jedno i różno- 
kolorowe. — Sprzedajemy tylko pod gwarancyą trwałe 
jedwabne materye wprost do mieszkania prywa: | 
tnego z opłaconem portem i ołem. 


Schweizer & Co., Luzern 028 (Schweiz) 


Seidenstoff-Export. — Kónigl. Hoflief. 
è ë l E 


Niema Zatwardzenia dzięki mojemu 


odtąd piernikowi lecznicsemu 
Skład we Wiedniu |, Hsbsburgergasse HUSS KUCHEN 
Z çţț 

mieszka obecnie przy ulicy Pańskiej liczba 9. 
ordynuje jak lat ubiegłych dom 

Dr. ZENON PELCZAK; 
Okulista Za 

Fuchsa we Wiedniu ordynuje obecnie przy ulicy 


ła. Cenni i darmo. 12 sztuk K. 3, 24 
zmiana mieszkania. 
Stadt Athen Kreuzsirasse naprzeciw 
b. długoletni iekarz zakładowy ordynuje nadał 
Dr. £eon Gruder 
sienkiewicza l. 5 (dawniej ul. Kręta obok ho- 


sztuk K. 5 opłatnie za pobraniem. 
Dr. JÓZEF SCHEER 
Karlshal dr. KOLACZĄOWSKI 
kolumnady Mihlbrunnw. 
w Truskawca od dnia 15 maja — Willa Zofia 
b. asystent na klinice ocznej radcy dworu dra 
telu George'a). 


z = zaproszenia ślubne 
Bilety wiz 0w6, i balowe, etykiety 
jednokolorowe i barwne, karty adresowe, na-! 
główki na listy i koperty, dyplomy, obrazy, ma- 


py, nuty, ogłoszenia i t. p. 
wykonuje 


takłań artystyczno- iiogrradiczny 
i drikarnią Pillera i Spółki, 


Lwów, Łyczaków 3. 
Dr. Adam Greliński 


ordynuje w ceherobach dróg mmeczewych, 
od godz. 2 do 4, 


ul, Sykstuska 37, l piętro. 
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:| hr. Borkowski z Kapuściniec, 
i| Żytomierza, pułk. Szwakiewicz z Niska, Fr. Olas z 


1—= do —00, tranzyto —00 do ——. 
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zdrój iicnowy 
| uznan 


bez zolaza 
7 

| | w otorpieniach norek i pęcherza. oclcgiiwoś- 

i miach moczu, rounnia'yzmie. gusęcu 4 cnkrsvry, 

5 tadzieź w uioźytnch przyrcgydów ouderpuwych 
A i da fraw.esie 

{_TArekcya zdrojów Šalvatvia w Preszowie Weyry! 
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Duma ksz 
dyni jest dobre kawa. 


©1 posp 


N Kathreinera 
knsippowska kawa słodowa 


nie powinna w żadtym 

domu przy  fprze,ra- 

wianiun kawy zabraknąć 
oon 

Zadaó tylko oryginalne 

paczki z mazwiskiam 
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WE 
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Przyjechali do Lwowa d. 29 mares. 


Hotel Europejski (Alberta Szkowrona.) W. 
J. br. Tarnowski z 


Kamionki, G. Soniewiecki ze Storcżyniec, major Fe- 
lix ze Lwowa, St. Agopsowicz z Nowego miasta, (i 
Weiss z Wiednia, P. M. Pomorski z Dublan, F. 
Thomas ze Strassburga, K. Drabanowski z Kamiony 
ki, S. Głolaszewska z Konczaki. 


Z rynków towarowych. 


Bani. rolaiczy we Lwewie. 

Lwów dnia 29 kwietnia. 

Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów 

aluta koronowa. 

Pszenica gotowa od 860 do 8'75, pszenica na 
termina 8'20 do 8'40. Zyto gotowe 625 do 6:50, żyto, 
na termina 6.10 do 6'25 Owies obroczny gotowy 7:80 
do 7:50. Owies obroozny na terminy 7.20 do 7:30. Je- 
czmień pastewny 675 do 7:25, jęczmien browarniany 
7:30 do 7:75. Rzepak 1150 do 11:75. Lnianka 0.— do 
(—. Groch pastewny 6-75 do 7:25, groch do gotowa- 
nia 775 do 1000. Wyka 11:50 do 1240. Bobik 750 do 
8'00. Hreczka 875 do 9'50. Kukurudza nowa za 56 kilo 
7:50 do 775 kukurudza stara 8'60 de 8'75. chmiel 
nowy za 56 kilo —— do—-00, chmiel stary — do —. 
Koniczyna czerwona 6U'— do 75—, koniczyna biala 
45— do 65—, koniczyna szwedzka 6500 do 80-00. Ty- 
motka 36— do 32— 

Spirytus paritas Tarnopoi sa 50 litr. nowy 
od 42:00 do 42-25, vpirytus paritas Tarnopol na ter- . 
miny —— do ——, spirytus paritas Tarnopol oks- 
kontyngentowany 29-26 do 2905.  - iar 

Ruch ograniczony, usposobienie niezmienione. 

Oranik ziomieplodów w Krakowie z d. 
28 kwietnia 1905 roku w »Hali zbożowej“.—Tendencya: 
co do pszenicy cokolwiek lepsza > 

Pszenica biała od koron 9'45 do 960, biała tren- 
zyto —— czerwona i żółta 925 do 9-45, 
czerwona i żółim stara —— do ——, węg. —— do 
——. Żyto kraj. —— do —'—, żyto dwōrskie 7'10 de 
785, targowe T'— do 7'10, tranzyto —*— do —— węg. 
o —'—. Jęczmieó browarny 7-90 do 8'10, na 
krupy 725 do 7:50, na paszę 6'85 do 7:00, trauzyto 
—-— do — —. Owies 7:40 do 7:70. Proso zwykłe O— 
do 0:00. Tatarka 9— do 975. Kukurudza nowa 7 50 do 
8.00, stara 8'25 do 8:75. Cinquantin nowa ~— do 0'— 
Cinquantin stara 875 do 9-00 Groch Wiktorya 10-75 
do 1150, zwykły 925 do 10:25, pastowny 775 d 5% 
Fasola cukr. stara 1800 do 23:—, długa 13:60) do 14:26 
krótka 13:00 do 18:75. perłowa 15/00 do 1600. Bobik 
7%5 do 8-25, Wyka 09.50 do 11*—. Rzepak zimowy 
iemię Ińiane 
—— do ——, konopie 1825 dc 14:00. Lmica —— do 
Mak niebieski 18:00 do 25—, szary 22— do 34— 
POZY nasienna czeřwonā 435— do 66—, nasienne 


0——, 


6—. Siano nowe 0,——, 
2000. Otręby rosyjskie żytnie —'— do —' —. Ceny no- 
towane za 50 klg. Å 

Budapeszi dnia 2y kwietnig. Kurs w koro 
nach i po 50 klg. Notowano pszeniog na kwiecieu —'=- 
do ——,* na maj 17-84 do 17:86 na paździer. 1645 do 
1648, żyto na kwiecień —*— —'—, żyto na pażdzier- . 
nik 13:88--1300, owies na kwiecień —*— — —, owies 

październik 11:74—11'46, kukurudza na maj 14'88 do 

1490, kukurudza na lipiec 14'46 do 1468. Rzepak na 
sierpień 14:00—:24"20. 

Oferty ua pszenicę: słabe. 

Chęć kupna: mierna. 

Usposobienie: silne. 

Stan powietrzu: pięknie. 


Wiedeń 29 kwietnia. Cukier 2975 do 20:85 
taie) — Nafte galicyjska 48:80 do 49:00 spirytus 
46'80 do 47:00. 


Z rynków pieniężnych. 

Wiedeń 29 kwietnia "DTeiegram sèser Na 
rodowej"). Zamkuięcie giełdy o godziuie 2 muut 3U 
popołudniu. Akcye austryackiego zakładu kredyta 
wego 66400, węgierskiego zakładu kredytowego 773 50 
Anglobanku 30950, Unionbanku 54350, Banku dta 
krejów koronnych 45750 Bankvereinu 53925, Boden- 
Era 1018'— galicyjskiego Banku hipotecznego 54850 
kolei -paùstwowycel B6175 koiei południowej 9150, 
trarawaju A. ——, B. ——, kolej Elbenthal 42750 
kolei północnej 5710 kolei czsrniowieckiej 59%, al- 
piny 54175 Rima Muranya 55476. praskiego towa- 
rzystwa żelaznego 2679-00 fabryki broni 62500, tureckie 
tytoniowe 35300, galicyjskiego karpackiego Towarzy. 
stwa naftowego 1000, oblig. weg. indemniz. 9765. 
renta majowa 10045, austryacka renta kKoronowa 
100'40, węgierska renta koronowa 97 85, 56-let. listy 
Towarzystwa kred. ziemskiego 9995, 4-procnntowe 
listy banku hipotecznego 9900, 4 i pół procentowe 
listy banku krajowego 10190, 5 procentowe listy Ban. 
ku hipotecznego 111'50 4-procentowe Banku kraj. 99:95, 
4 i pół pre. Banku kraj. 102'15, 5-prodentowe komu- 


„| nalne OaUGRCYA Banku kraj. 10275, d-prooentowe ga- 
o 


licyjskie obligacye propin- 10010, t-procentowe galic 
pożyczki krajowe z r. 1838 100:07 4-procentowa po- 
życzka miasta Lwowa 9850, losy tureckie 14375 
marki 11721, ruble 25225 

Framkfurt dnia 29 kwietnie. Gielda zagra- 
niczna. Austryackie kredyty 208'40. Kolej państwowa 
——, Alpiny ——. Disconto 187:40. Laura —:—. 

Berlia 29 kwietnia. Zamknięcie giełdy. Barn- 
knoty austryackie 85:40 (podług obliczenia procento- 
wego. Spirytus —' . Austryackie kredyty 00000. Disc 
Comamandit. 0000. 

Paryż dnia 29 kwietnia. Zamknięcie giełdy. 
Trzy procentowa renta 38:52, Męka 30-30. 3 


Materye na meble, portyery, 
firanki, dywany, chodniki. 


RKRKNZRKNNNNK, Dla młodych i starych 


„Cherapia” 


z'mową stacya klimatyczna morska 
z zakładem wodelcezniczym. kapie- 
lewym. ortopedycznym Itd 


w Cirkwanicy 
nad Adryatykiem 


koło Ricki (Fiume). 
Znakomite urządzenia do zabiegów lecs- 
niczych „fisykałnych* — wyborna kuch- 


pia polska. 157 
Prospekty na Śądanie wysyla lekarz 
zazładowy 


Dr. Jan Regiec 


(latem ordynuje w Rymanowie). 


NKKKRURKRKRRM 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po © ot. od wyrazu. 


żUuliom 
świeży, rrrą gotowany, przewyborny. po 
sniłerrych ruash sir. 5— 6—, 7:60, dla 
gkoryoh s s» dego drobiu i dzikiego ptaa- 
twa 10 zł: kilo. — Dwór Łapszyn- 
Brezany. 


-— 


= 


ži 


-5 


Osoba 


w średn'm wieku, azdolnioaa w 
wiejskiem gospodarstwie, mo- 


gaca się wykazać ch'ubnemi świadectwami, em=.=uassssmenamm mas 
poszukuje posady do zarządu domu zaras, 
57) 


sprzedaje 
Maurycy hr, Myciolski, Lipica! 


górna, poczta Lipica dolna, stscya kolejo- 


B. 8., Krognlec, p. Wasylkowce. 


narybek i kroczki 


Karpia 


wa Podwysokie. 56 


Miód 


aanczyciel — Iwanczany pl. 


|mu. Zgłoszenia pod M. G. do Adm. 


bal 


n2 : O kig. 7 kor. 20 R 
Miód lipowy Miód pitny litewskij„ Gazety Narodowej“. 
Wino owocowe „Elente- 
rya“ 5 kig 6 koron, franko wysyła Spółaa 

51 


DIEI LIIITE 


Drzewa ozdobne 


5 klg 8 koron. 


pszezelarsia w Brzeżanach. 


szpilkowe, 


różne krzewy róke krzaczysio, GR- 
dzonki truskawek są jeszcze do 
tuzin róż krzacz franko korom 8, 
6 sstuk k. 5. Traskaski setka k. ai 
393 


zbycia, 


porto i opak. osobno. 
Cenniki drzewek ua żądanie. 


Szkołki Jul. br. Branickiego, | 


Podhorce obok Stryja. 


a nittnerS 


44) | 
©) 


dla dzieci i dorosłych. Na 1 kąpiel 60 b. 


na 12 kąpieli 8k., 21 kąpieli 12 k. opłatnie. 


Główny skłsd 183 
Julius i Bittner 
k. u. k Hoffiieferant 


Apotheker in Reichemau (N. Ó. 
" Żądać należy wyrsźnie 


rieją liczne n śladowania. 


We J.wowie w sptece Potra Mikolascha 
j Szymona Haya apt.karza c. ik. nadwor- 


nego dostawcy. 


t: ję Bł 
BALANSA GH 


prawdziwe angielakie 


Meko OgÓrKOWE 


jest szybko i cudownie 
działającym Środkiem 
upiększ jącym. 


Nie aawicra ładnych szko- 
dliwych materyj, 2—3 ra- 
f sowe użyce czyni cerę 
czystą | odmłodniałę, piegi, 
f plamy wątrobiane, prysz- 
R czyki znikają. — Piękność 
FA utrsyma się, podnosi i pie- 
lęgnnje. Flaszka 2 k. 
Krem ogórkowy 2 kor 
Puder k 1'401 3 — 


a 


Va F; Ea 
-a e SE! tre? 
NSG JOORE 


Rozsyłka pocstą: 


©. BALASNA, apteka, 


Budapeszt, E:zsćb stfalva. 


Skład główny: Zygmunt Rucker, Lwów. 
F. Breyer, Praemyśl, N. Bramie |. 4. 

Reim i Spółka, Kraków, dalej do nabycia 
we wszystkich aptekach i drogaeryach. 113 


Liiftingera 


środek du tępienia 
pluskiew 


(prawnie ochroniony) działa natychmiast 
W praeciągu 24 godzin żadnej 


nie będzie w pomicszkaniu. Flaszka bra 


natnego kołorn 25 ct., białego nie plamią« 
zŁ 130, 1'80 


cego flaszks po 25 i 65 ct., 
i zgo. Sklad główny u 


Alojzeno Hiibnera 
Lwów — Bynek. 


Proszę zażądać tylko jednej flaszki Lat 
tiugen'a. 


—|dziny, z doskonałem niemieckiem, 
w plastrach! ! kilogr. 2 korony. 
Miód deserery kuraeyjny 5 kl. r : 
6 kor, 6o h. franko. Kerzeniewiez, emer.istarszej pani. 


Wyciąg ten, który jest cal- 
kiem zgęsz zonym rozczynem|| 
eteryczuo-olejkowych, balsa- 
miczno-żywicznych substaacyj 
// świerku, nadaje się do letnich 
wzmacniających kąpieli wannowych i pole- 
cają go lekarze usilnie od przesało 20 lat 


ie Bittnera 
wyrobów z Relchenaa (N. Ó). gdyż ist- 


pluskwy 


256 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnie 30 Kwietnia 1905 Nr. 99 


fantastyczne powieści. „Sensacyjny wynala 
zek Jazona“, „Podróż na księżyc", „Na 
Mars“ itd. wysyła się odwrotną pocztą za 
madeałaniem i kor. 90 b, 2 k. 60 hb., albo 
też 2 k. 80 b. pod adresem: Redakcya 
„Dźeigni*, Lwów. Kto nadeśle 5 koron, 
otrzyma zaraz wszystkie trsy powieści. 
305 


Win 


Diatego półdarmo, 
że po świętach! 


ua 
Kałdy otrzyr a odwrotną pocztą Nry „Dźwi-jf G, x 217 
gni“, oraz obficie, 8 częścią barwnie üla- 

strowanych „Lotnych Listków“ z I. kwar Wirka Sdn 


tałı 1905 bezpłatnie, jeśli jako pronume- 
ratę drngokwartalaą madeśle | koronę pod 
wapólnym adresem: Redakcya „Dźwigni* 
Lwów. 304 


Armyn 
* Deras 


Ekstrakt orzechowy] 


do farbowania riwyeh włosów 
do nabycia u 


A. Maczuskiego w Wiedniu 
III/2 Erdbergerlande 2. 


Ekstraktem tym, który wyrabiany Şi 
jest z zielonych moin orzecha włoskie- 
go. najlepiej i naijpowniej farbować 
można siwo włosy na kalory: bland, F: 
szatyn, brunatny | ozarny, radaiąc wta- 
som najdalei pa 15 min. ko'or wła*ci- 
wy. tak, że kolor ten przy myciu nie 
sebodzi. 

1 flasz. ekstraktu orzechowego k. 6 i 8 
| pudełko z 6 flaszk. na próbę k. 750 
Mleko erzechowe, recor. włosów k.6i 3 
Pomada orzechowa ı olejki orzech. 4 i 2 
Pasta orzechowa do cieniow brady k. 2 
Ekstrakt orzechowy podwójny barwa 

na brodę : « „ « . « „*. k. 814 
We Lwowie u Zygmunta Ruckera spf., 
w składzie materyałów Al. Hiihnera. i 
w drogneryi Piotra M.kelasoha I Sy 

Przy kupnie zwracić uwazę, 
aby Kkstrsst orzechowy był wyrovu A. 
Maczuskiego, gdyż znajduja się wiele 
podobnych podrabi:nyzh preparatów. 
uci "TZ o 


— 


TR FRARI kz BEZ 
omów) 
ę | Hata 

| zarta ochronna ULA 


c= „Kotwica” c 


Linimekt. Capsiei GOmP., 


1as17u ące 


Pain-Expeller, 
jast powszechnie znane Mio Wwy- 
$mienir, bóla uśmierzajace nacie. | 
ranie; do nabycis we wszystkich 
aptekach pa cenie BO hal. kor. 1 40 
12 AOC: 

Przy kupnie tego powszechnie 
ulubiouege Środka domow -eo należy 
przyjmować tylko batalk orygina!na 
« pndełkach.a aaszą ochronną marką 
„kotw'cą” z apteki Rychiera, wten- 
CzRG jest pawnoćć, że się otrzy mało 
wyrób oryginalny 

Apteka Richt ra 
pod „złotyia Inem* w Pradze, 
ulica E.źbiety No. 5 mowy 


j = Wrsytka ohien. "| from 


z 


Lwowskie 307 
Foto -Plastikon 
w Pasażu Ifansmana 
od 30/4 do 5/3 do widzenia 
Zajmujące zwiedzanie winnic i fabryki 
szampanu w Reims i Epernay w Szam- 
panii. Watęp 20 hal. 


młoda, inteligentna, z dobrej ro- 


szuka posady jako towarzyszka 
Zajęłaby się także 
wyręczeniem jej w zarządzie do- 


Kapelusze damskie 


strojne, sportowe i podróżne. 


Boa, parasolki, 
Rower “== a rękawiczki, gorsety. 


używany, pierwszorzędnej marki, Kapelusze żałobne zawsze w wiel- 
sprzeda Obmiński, Łyczaków 14, kim wyborze 279 


ip. — Lwów. | Ludmiła S»ożarska, 
EEND TEEYTICYZE) ul. Akademicka 2, Lwów. 


306 


1; funt paczka 
1 kor., 1:20, 1-40, 
t-Bu i wyżej. | 


Indo Ceylon 
koror 130 i LTO 
Okrachy 
70 h.. 80 bh, 1 kor.) 

il ka20 k. i 
Wszystko netto | 
waga ełowa, czyli | 
500 gramów — nie | 
420 gramów za I 
funt rosyjski — © 
200/, mniejszy. 
Proszę wszędzie 
żądać He:batę 
Monopol z Rączką 


7 mam JULIUSZA GROSSEGO w Krakowie| 


Największy zbyt Herbaty w kraju. mik nie ma proszę pisać wprost. 


| gó 


e 


Herbabnego syrup h 
podfosforawo - wapienno-żelazowy. 


Syrup ten piersiowy, sprowadzony do handlu przed 35 laty, przez 
bardzo wieln lekarzy jak najpochlebaiej ocanioay i polacoag, r zpustczaśliz 
i uspokaja kaszel, Z powodu zawartości środków gorzkich pohudza apetyt j 
działa dodatnio na trawienie a tem samem podnosi odżywianie. Że ao, tak 
ważne do wytworaenia krwi, zawarte jest w syropie tym w stanie», dającym 
się łatwo przyswoić, pon+dto syrop ten 7 powodu zawartości rozpuezczalaych 
soli fosforow»-wapiennych, działa bardzo korzystnie u słabowityeh dziec:, 
szszególnie na tworzenie kości. 


„ „esa jednej flaszki Herbubnego syropu wapieuno-żclazowego 
2%4U koron, z przesyłką pocz:owa 40 hal. więcej za opakowanie. 
Ostrzeżenie! Ostrzegamy P. 1. publiczność 
przed nań ado:n:ctwami, które poj wiły się pod ta 
samą, lnb podobną nazwą i które tak e do składo- 
wych części, jakoteż co do skntków zupełnie się 
różnią o! nasz-go, od 35 lat istn.ejącego syropu § 
podfos! rawo-wa ienno-Żełazosyewo i prosimy przeto, 
zawsze zażądać „tierbabnego wapienuo-że'azo- 
wego syropu“ i b czna na to 2 <rócić uwagę. aże- 
by się na każdej fiiszce znajdował obok umie <zczo- 
ny i Enyrotokołowany znak o 'hronny. 
główny skłat: Dr. Hellmanns Apotheke 
„sur kelt“ we Wiedniu, VIII, IKalserntrasze 
78—75. Na składzie we wszys!kich aptekach. 4; 


) 


| 


R IE > 


Wyłączny wyrób | 
Barmah 


Kawiarnia Amerykańska 


przy w. Trzeciego Maja 1. 11, we Lwowie. 
nnie koncert muzyki wojskowej. Początek o godz. 9 wieczór. 


Z PRUS 


sprowadzaną, drogy, WODĘ SELTERSKĄ, 
zastępuje w zupełności woda polecona przez Towarz. lekarskie 


allzalicznio Słona 


zawierająca części składowe jak ; 


Woda Selterska 


wyrobu fabryki pod firmą 


K.Rząca i Chmurski w Krakowi 


ul. Św. Gertrudy I. 4. 9i 
Główny sklad we Lwowie w apiece J. Wewiér- 
skiego ul. Hal'cka 


61 


p” i 


TA 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki 


niydy brać za wiele! 


w rokn 1889 i 1900. 


(Wzory wysyłam opłatnie), 
vu 


Carl Kuhn 8 Co. 


w Wiednutu. 

Ostrzeżenie! 

Marka ochronna i etykiety na pudełkach na- 

szych stalowych piór de pisania, 

są prawnie zastrzeżone, A zatem uprasza się 

usilnie zwrącać nwagę na każdą literę naszej 

firmy, tak na piórach jak i na etykietach, Nie 

3 ma pudełka bez marki ochronuej, — Naślado- 
wnictwa będą jak dotyczczas sądownie Ścigane, 


Marke ochrount 


236 


gnłoe w skuteczne m działaniu sa aptekarza Thierry'ego 
sem i maść ceutyfoliowa 


60 małych albo 30 podwojnyeh finszek koron 15 


2 eegielki centyfeliowej maści k. 3-60, opłacone, 


i J. Piepesa-Poratyńskicgo. 14 


nihi umg Priessnitztha.l 


w MÖDLING pod Wiedniem, Zatożeny w r. 1850. 
dla choryct ma nerwy — ne oterpie-) | Metody leczenin: 
nia plne 1 krtani — na katar żo-|| J.eczenie woda jlnhalacya podług 
łądkowy — clerpienia wątroby — |, Leczenie alektry- dr. Balling 


choroby brzmRane — hemoroidy — || eznościa Psychotherapła 
renmatyzmy i ogólne osłabienie. || Powietrzne i sło-|Kapiele kwasoro- 
Telefon 47 Cenniki gratin. | |_| neczne kąpiele dowe 


Dobre odżywianie| Masaż 
Zdrowotna gimnastyka, 


Parkiety 


oraz wszystkie wyroby stolarskie 
jako to : 
drzwi, okna, Krzesła, stoliki Ogro- 
owe itd. poleca fabryka parowa 


Braci Wczelak 


we Lwowie. 


Główny lekarz: Dr. Józef Wetss. |. 297 


i posadzki 
deszczułkowe 


221 


Mydło Schichta 


Najlepsze, najwydatniejsze a tem samem najtańsze mydlo bez wszel- 
kich szkodliwych domieszek. 5 


Znaki ochronne: „Klucz“ 


„Jeleń“ 


<y 


O 
O 


4; 


Wszędzie do nabycia! %npujacyeu uprasza się o zwróce- 
nie uwagi na napis „Sehiebt*, który się zuajduje na każdej sztuce 
mydła jakoteż na jeden z poryższych znaków ochronnych. 


w Pasażn 
RONINA ÉD. 


| Colosseum 


PROGRAM: od 16. do 30. kwietnia: 
Mimi Marlow, subretka. — Jolland i Montarell, żonglerska 
scena humorystyczna. — Olly Marietta, mistrzyni na instru- 
mentach. — Sylvanas, sztukmistrzynie w strzelaniu. — Ory- 
ginalni 3 Bussons, parodia, teatr rozmaitości. — Fred Sey- 
ion, ze swoją tresurą niedźwiedzi i zapasami. — 
Mstr. Hopkins, cyrk w miniaturze. — Bioskop. 
> _ Codziennie © godz. 8 wieczór przedstnwienie. 
W niedzielę i święta 2 przedstawieni» o 4 pop. i o S wiecz. 
DaB i: 


G. k. kolej państwowa. 


Pociągi lokalne. 


(Czas środkowo-europejski). 


Odchodzą «c Lwowa 


do Brzuchowio 5'48 rano, 9'30 i 10:50 przed połudn., 14:32, 305, 3:36, 5'05 po 
Pe, 4:05 i 8-04 wieczór (od 8/5 do 11/9 wł.) 11°10 w nccy 
zażdej niedzieli 


do Janowa 6:50 rano, 915 przed połudutem yod 1/5 do 30/9 włącznie), 1'35 
pa połudaiu (od 15/5 do 81/8 w niedziely i święta), 3'18 po po- 
łudnin (od 1/5 do 30/9 włącznie) i 5'48 po południu 


do Saczeroa 145 po południu (od 1/6 du 11/4 włącznie w niedzielę i swięta) 
do Lubienia wielkiego %*15 popołudn. (od 15/5 do 11/8 w niedziolę i gwi =) 


Praychodzą do Lwowa. 


a Brzuchowio 6'42, 7:30 rano, 11:45 pizedpoł. 1:47, 3'15, 4ćdvu 1 503 16 potud, 
2:64. 9'12 wieczór (do LL/0 włącznie). 


z Janowa 8'20 rano, 116, 445 popołudniu, 925 wiedzor (od 1/5 do 30/$ wł.) 
10-10 wieczór (cd 15,5 do 31/8 włąuznie w niedzielę i święta) 


ze Szezorca D85 wieczór (od 1/6 do 11/9 włącenie w niedzielę i Salęla) 
4 Lubienia wielkiego 11°35 wieczor (vd 15/5 do Li/3 w Diedzieję 1 Święta) 


E O OE OO 


Kto sobie zamówi, zupełnie przekona się, że wali |” 
bal- 


we wszystkich cierpienipch wewnętrznych, tnfluenzy:, katarze, knr- 
czach i zapałeniceb, osłabienin, złemu trawieniu, ranach, wrzodach, 
nrzkodzenisch cjała ete. Na Życzenie posyła się bezpłatnie ksią- 
żeczkę z tysiącami oryginalnych podziękowań, jako domowy po- 
r-dnik. 12 małych lnb 6 podwójnych flaszek balsamu kor. 5, 


wraz ze 
skrzynką. Proszę adresowsć do: Apotheker A. Thierry In Prsgrada 
bei Rohitsch. — Fałszerze i cdsprzedawcy fajsyfikatów Sądownie 
będą karani. — Skład we Lwowie u Szymona Hava, Z. Ruckera 


ETY 


umacznego jadła tkwi nie w samej przyjemności, towarzyszącej j i ; 3 
zad 3 „4 b jedzeniu; im bowiem potrawa sm j 
też łatwiej ją strawić i tem bardziej wykorzystuje się zawarte w niej pożywne składniki, Fakt” ten ie aea a ain 


Maggi" przyp i rosołć 
aggi"* przyprawy do zup i rosołów. 
Dir zapobiegliwej gospodyni stanowi ona zdawna uznany, tani środek elu nad ilneg i 

zay om, rosołom, buljonom, sosom, jakoteż jarzynom, jajecznicom itd, A aea ie | 
y Dodawać dopiero po ugotowaniu! — 
i spożywczych oraz składach aptecznych we fiaszeczkach, 
Magzi'czo od.naczenia: 4 wielkiB nagrody, 26 złotych medali, 8 dyplomów honorowych, 5 honorowych nagród. Sześciokrotne poza konkursem n.i: na wystawach światowych w Paryża 
— ów jom RC R (Juliusz Maggi jako sędzia). 


Z powodu znacznej wydajuości nis należy jej 
Do nabycia we wszystkich KBandlach kolonislnych 
począwszy od BO h. (ponownie napełn. 40 h.). 
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Materye meblowe, dywany i portyery. 
Story i żalnzye de okien 


, pą. z własnej fabryki poleca 265 
ww. A danmshk i, 


Hotel George'a, róg nl. Solieskiege 4 
Akademickiej i Tańskiej. Lwów, déen erb. 


Karlsbedzki 


hd BD 


proszek na żołądek i trawienie, 


prawnie ochroniony, z miętą pieprzową przyjemnego smaku, przez 
lekarzy polecany i nżywsny w zaburzeniach trawienia, cbronicz- 
nym niężycie Jołądka, knrczach Żołądkowych, zgałze, dra?nieniu 
do wymiotów, przykrej woni ust, kwaśnem odbijanin, braku ape- 
tytu, przy stałem użyciu usuwa wszelkie przypadłości żołądkowe. 
Codzień nowe uznania — Cena: 1 pndełka 3 korony, 
30 hal. porto, — pray 6 pudełkach opłatnie. 
Główny wyrób i rowsyłka : Riiren-Apotheko in Miihr-Schinberg. 
Do nabycia; we Lwowie u S Haya apt, c. k. nadw, dost., Fipe- 
sa poratyńskiego apt., S. Ruckera apt; w Praemyślu n J. Bayera 
apt; w Tarnopolu u F:eudenthala apt; w Borysławiu w aptece 
| pod Gwiazdą i wielu innych aptekach, Gdzie nie ms, prosimy za- 


mawiać wprost, 283 


NE: > ? 
UPRASZA sig PP LE 


ZAPISYWAĆ ZAWSZE 


A, 


KARZY 


40, Rue 


A Lomi. 
4 PARYZU panie 


Jedyne zespołające się z organizmem i skuteczną, 


Wa Lwowie: w apteksch PP. Mikolascha i Sp., Wiewiórskiege i Ruckera 
W Krakowig w aptekach: PP. Wiśniewskiego i Redyka, 24 


KRAZZNZRNN EIEEE E k EIE E E 


Ulgi w spłletach wedle umowy! 
FEN g Ga) 
Ko? l'ustrowane eenniki wysyła. 
A aid my na prowineyę darmo i 
| ZY a TB opłatnie. 
al TS N 2 ' i U ` 
E Nie est tajemnica! 
dj Kd A . À 
mei fen Z (Seeret Pubilque) 
EA łe renomowana i wszechstronnie s ta- 


niości znana firma 


„AM Louvce* we Lwowie, 


sprzedaje na spłaty ezcściowe wszystkim dobrz 

Osobom (bez wzę'ędn ns stau lnb RE bluzki, Ber m 
matynki. fartuszki, konfekcyę dzleelnum i dla chłopców parasole 
i parasoiki, rękawiczki, pońezochy I towary pończoszkowe Say- 
fony, towary inianc, bi liznę stotowa, blellzne meska, damską 
i dziecinną, jak również dywany, portyery, franki, ehodnikl, koł- 
dry, kapy na stół i łóżka, eeraty, linolenm i :rszeliie do urządze- 

nia potrzebue artykuły dekoracyjne, — Listy należy adresować : 


Dom Towarowy „Au Louvre" „gz 


ul. Sykstuska 6. 
| vag Nasza nowo otworzona flia nowośel damskich £ dzieeln- 


nych znajauje sło przy ul. Halickiej 19. 178 


RRNRKNRNNNARNAKUNARE RK 
RKKRKNKANRKUKKRKAKKURNKKNANKA 


RKNNAKANNKKKKKNKKURKNKKRRRAR 


h WITOŁD TRANDA 


elektro - technik - mechanik 


w Przemyśln, ul. Franciszkańska 7. 


A 


i 


! 


Í 
1 
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Światło olektryczao I motory — @romwochrony — 
Telofony — Dzwonki elektr. — Aparaty lizykalne. 


aour ery. 
Maszyny do szycia i pisania. 
== Towary optyczne. 


Wysyła na całą Galieyę monterów do ursądzeń elektrycznych 
MW po cenach najniższych. wg 


W lasna pracownia mechaniczna | optyczna. 


„RAZETYW NARODOWEJ 
ul. Kopernika l. 7. 


SO nabycia 


M. Rodziewiczówny. „Jaskółczym szlakiem“ 


a W Administraeyi 


TE >" 
J. Starkiel. „Obrazki z Japonii“ w dwóch częściach k. — 60 
K. Gliński. „Szczęście* w dwóch częściach dz. MEW 
„Gniazdo Pruskie“ studyum historyczne przez Pawła : 
d'Estree, spolszezył Henryk Michałowski w 
dwóch częściach ET T, a „p GÓ 
-Gwiazdy i ludzie“ (Kartka z dziejów astrologii), opracował ? 


A. L. Szymański . . . . « « « « 1, —30, 
„Dzieje elektryczności“ przełożył u angielskiego Henryk 

Wernic (2 rysunkami) . . sos . , , n — 30, 
K. Laskowski. „W cukrowni“ powieść w dwóch częściach — 60 , 
F. Suryn. „Fatalne wpływy“ powieść 1 tom str. 144 n — 50, 
A. Halka. „Tatarka“ powieść 1 tom str. 96 . . . .  — 40, 
Si. Graybner. „Pan Wyręba* powieść 1 tom str. 182 1 — 40, 
J. I. Kraszewski. „Rodzeństwo" powieść 2 tomy str, 408 „ 1 — „ 


J. K. Ziełśński. „Ofiary“ powieść 1 tom str. 253 
x „Szkice“ | tom str, 253 = USE T 
„Wspomnienia starego kawalera“ powieść 
l tom „ 280 

Z przesyłką pocztową v 20 halerzy więcej za każdy toiu. 


» 1—, 


Z drukarni i litografii Pillera 1 Spółki. 


